
5ooota. 28 Październłka 1916 r„ 

l>zltnnik polllgczngg społeczny i Ułuacki. 

, P&U:IU.łMERATA: 
Miesięczme ~ Mk.. SO fen. Kwartalnie ł Mk. ml łen. 

/ Za odaoszen1e do dOtntl dopłaca sie 30 fen„ miesięcznie. 

RedakGya w Uar1uwie: Okólnik 5. 
Hdminlstracya ·. • . frywańika 18. 

m.łŁ os z E IH A w Kr'Jl&stmłe Pc»lsklems 
S~czaJnl!: llll ren. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

P~numerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. 80 fen„ 
br'artalme 5 Mk. 40 . fen. 

sześć szpalt). 

Redakny~ ł. Hdminlatnoya w lodzi: Drabn11: li fen. za wyraz, nafmniei lifł fet1. 

Dl!Jna numśiru ooJedJnczego • Łodzi 
· i • warszawie 4 kop. 

Piotrkowska 86. 
Ballutans (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy c:zteroszpałtowy. 
6Bkrolo!lh 4IJ fen. za .wiersz petitowy c:zteroszpaltowy. 

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zWl'ata. VI lizłale handłlll!lYfil1 1 Mk. za wiersz 1'etitowy czteroszpaltowy. 

f I L l E: Czę:stochow1u ~ P&Mf Maryi 26; Tomasżo\lr. F. Gomulitisk± PłoclU Adtnłn. „Kuryera Płock.•, Pabhinllue: Biuro dziett. A. Wadzynskiego; oraz w Sóslla • 
· . ·· wcu. K&li$zu, Łó'Wlczu, ŁnmrJ a ~;?d:!lńie: 

~~~ 

Komunikat niemiecki. z : ostatnich walk. l bez najmniejszego rezultatu.· Włosi nie 
tdolali się posunąć ani krok naprzód, nato-

1 miast ponieśli' ogtomine siraty. Mężni o- ...... ~ 
brońcy aush'yaeko - węgierscy odparli dziel- BmtLIN. {Ur~owu). Wielka Kwa-

- .. · •. · . . . . nie tv"'Szystkie ataki i utrzymali w całości """""" G. t.it .:. • · ~Alti • 
W 'b1śźącym tygodniu foczyly si~ za~ wszystltle stanowiska swoje. Również bar- wx'3. avwna u.<>no.si 27 pti.W.ziernika: 

eięfe ~krwawe walki tylkl'.> na terenach za„ dzo nikle sukcesy odniosła na Balknnach Wschodni teren walk. 
chodni!ll i rumuńs!rlm; . W alki te stanowią mieszana armia salonicka generała Satta- ~Wlng wojsk g&ne1•ala-tetdlmars?tr:dka 
jakoby jeszcze jeden ·dowód niewyczerpa- il'a i ostatecznie zaniechała na.razie swych 
nej siły państw centralnyeh i foh sprzymie- ataków. księcict Leopó'lda Bo/Warskiego. 
rzeńców, wobec. których koalicya jest cią· . Obecnie tooz;ą się wall.1. tylk~ na zaeho- Nad S o Jl arą Rosya.ni0 jesz.Me d'W'll-
gle bezradną. Jak to juź :tliejedn<>krómie dzie j na froncie rrimuńskim, zaś na inn.yeh · krotnie powtórzyli daremnie swe ataki. 
na tem miejscu stwierdz~iśmy, od ·srunego terenach zapanował prawie zupełny spo.. Kompanie szturmn;~ce p-... n.Mltone „h~­
iwybuchu wojny światowe] państwa _central- kój, '"Z A""'.t"~"' _,_ 
ne p:rowadzą akeyę na wszystkich fronłaclI Anglicy i Franeuzl, jak to jut W!rpóm• ły ogniem załogi rowów. 
zrnpcl;nie zgodnie, według dobrze opraco- nie1iśmy, w dalszym ciągu kontynuują nie- Dalej na południe, u nj~fa Wle«li:tny, 
,wanego planu, przewiduj o. wszelkie siycllanie krwawe walki~ mające na celu wy- "-: 
,zajść m~ące mJiany, a )\ierowni~ parcie Niemców z terenu francuskiego. Ja- iowierze śląskiej rezerwy 21d'°byli przednie 
twa WOJskowego nie Widzać żadńyeh na.1- kiź jest dotyehczasowy wynik tych walk?- stan&wisko Rosyań i ~ęli efo niewoli l o­
:mriiejszych tarć, lub niezgodności. Wszyst- Bardzo nikly. Niemieckie kierownfotwo lleem i 88 szeregowców. 
:iki.e,o!!.ei'a~. e,wojenne.ukla.dają się tak po- \'ł;'.oj$kt;.w~.z.da.w!e~dawnaspodziewało~i~, , .. Na łron-ru.··" Ł .. n~ka. trw. a sibty cgie:fi 
!myslme, ze sledząc bieg wypadków mimo ii nastąpi k1edys sllna, wprost rozpa®1wa • . . • • .. . _ . . • 
\woli odnosi się wrażenie, że państwa cen- ofenzywa Fran~ów, nie omieszkało wi~C' , ariylery1 ros;nskiei W odcinku Ki s ~ e 11· 
:tralne jedno~nie ki~ą aikcyą_ :oż_wór-: . poezynlć ódpowiednich sro~ów; któreby Jl a. o pólnooy nastąpił atak, który zalamal 
.1.'JlrpZl!llli~a; ate.by ~me ~ly odfilesc: ó. il~ JllóiQ.oici;ZM>ezpieczyly front. niemi* · si~l w ~. gniu ·prztld. ltMtemi 'M'Zesikod.ami. 
wyclęstwo. ki. · · · · · · · · J;.·-

Zachodni teren walk: 
Przy silnej działalności artyleeył łfo„ 

szlo na. półnQcy od. Somma tylko efo potY,­
ezek oddziałów wywiadowczych. 

Na brzegu południo'Wym, za pom~ 
dobrze skierowanego :nia. rowy nfoprzrla-. 
filelskie. skntecmego ognia., pows'trzymallo 
przygotowujący sio ata.k fmnenski w 
odcinka Fr e s n e .s .....,.. Ma z a. n o o ur i -
Ohaulne& -} .,.\ 

1Jront Niemlecktego Na~<Y!J !ZTonu. 
W cifbłl11 dnia toczyła. się ba.rdm za.cl~ 

ta 'Młlka a.rtyleryi na wschodnim bTz~ 
il o z y pomiędzy tyla.mi wzgórza. P i 6"' 

pr.zowego a Woevre. 
. W południe zaatakowali Franoozi Star 

niłwiska. nasze na. :wsehOO.'Zie od ło:rtu D ó u„ 
a u m o n t. Odparte ich z duiemi strata.mi. 

. l tak jest w rzeceywistośei. Wskutek . Zbudowano wiec niezliczone sze~J 
;lego, ze WŚtód kiero\\TniCtwa WOJS'kOwego Silii.ie umocnionych tOWÓW ochronnych i 0-

JJrom woisk generała 'kawcact'Yl ar--
CffltsiłJcia Karaki,,, BaUrn.ński teren walk: 

jpaństw czwórporozumienia, od poezątku tzekiwano ze spokojem atal.."'U nieprzyja• 
;wojny panuje kompletny chaos, ze pomimo ciela. Atak . ten nastąpił wreszcie i po o~ 
;wszelkich zabieg6w nie udało' się sztabom gromnych wysiłkach angielsko „ francuskich 
,generalnym podiąc jednolitej a!koyi na zdołano cofnąć front niemi.ecki na północy 
~szystkich frontach, wreszcie z powodu od Somme o kilka kilometrów w tył. .. 
i>ralnt dobrze opracowanego planu opera- }Vielka ofonzywa angielsko • francuska 
:eyj wojennych, któryby nie ulegał ciągłym nie żdolala pokrzyż-0wać planów niemiec.­
'.zmianom, kierownictwo wojskowe państw kich. Niemieckie kierownictwo wojskowe 
icentralnych odniosło ten sukces, ze niefyl- zajęło na terenie zachodnim stanowisko o.& 
ko uniezależnilo się zupełnie od przeei- bronne, natomiast na innych terenach prze­
iwnika, lecz samo pokierowało calą akcyą szlo do. akcyi zaczepnej 'i odniosło bardzo 
:w najdogodniejszy dla siebie sposób i zmu- mactrie· sukcesy. Tymczasem Francuzi i 
!sza wroga do przyjęcia bitwy na tym fron- Anglicy kują wprost od czterech miesięcy 
~ie, który okaże się w danej. chwili na} w jednym punkcie w stalowy mur niemi ee. 
dogodniejszym. dla państw centralnych. ki na :północy od Somma i cieszą się, gdy 

Dzięki właśnie tej świetnej organiza- zdołają odzyskać zrównaną z ziem.ur wieś 
cyi sztabów generalnych państw· central- lub -miasteczJro. francuskie. 

W poł'lldniowej części K a. r p a. t IesJ„ Grupa wojskowa generala-JeUlmuw· 
styeh rozchwiały się ponowne a.ta.ki rosyj~ ~alim Ma-0ken.sena. 
sko - rumuńskie. Pościg pobitej armii w Do 'br u a i YJ, 

Natarcia nieprzyjaciela na wsehiodnłei trwa w ~a.Iszym mąg~ Wojska sprzymie.. 
granicy Si e.d mi ogrodu zostały od-1 rzone QS1ągnęly oł-Ołi.eę Ra r s o v l• '" : ' 
parte. · Jjw;n.t maceilnft~ . · 

Na. polndnie.-0d pre ile a. t 11 i w kie- Nie wydarzyło się nie znamiennegtj.'~> 
n:mkn Ca.mp~ L n n g a.ta.ki nasze u.ezy- 1 J.>lerwsą General-Kwatermismi 
n.ily postępy. · . „ I · "' . Ludcndodl. · 

., 

Komunikat anśtryacki. 
· wnm~. trrzę.il'()wo aonoszą 27 pa,t.. 

dtiernib: 

Wschodni teren walk: 
J!w.m,t wojsk generała kawaleryi ar­

()1Jks~ HaW>la 

JJront wojsk Ks. Lebpolila JJawa'J"­
skiego. 

W obrębie austrya.eko „ węgierskimi sil 
zb:rojnyeh nie wydarzylo się_ nie zna.mi.en.; 
n ego. 

Włoski teren walk. 

nych prawie wszystkie bitwy, kt6re byty .. Rzecz naturalna, że jeżeli w danej 
(iotychczas stoczone; zasfaly panstwa koali~ chwili Niemcy mają na celu akcyę zaczep­
~yi nieprzygotowanemi odrpowiednio i przy- ną na inym terenie walk, wówczas na za-
11rawiły je o klęski~ Przeciwnie zaś, gdy chodzie zdecydowali się nawet na niezna­
'koalicya podejmowała ofenzywe na 1.'i:~ czne c<>fnięcie .się, gdyby do tego zmusiła 
~kolwiek z frontów, zawsze~ zastawala ich ostateczność. To też qprońcy frontu za. 
państwa centralne gotowemi do przyjęcia chodniego bronią się energicznie do ostat„ 
ataku. świeżym tei:ro dowodem mo'O"a stu- niej chwili i zadają. przeciwnikowi szalone Ataki nasize ~na półn(ley od Ca m p o­
Z.yc walki:· ostatnich dni. ' · "' ~ ~traty,. a ustępują dopiero. wtedy, gdy rowy L w. n g i na pokldniu od P r e d e a I u czy-
~ W lipcu r. b. Anglia i Ftancya zdecy- , ich obronne, zostana zupełnie zrównane z nią postępy. 

Działalność nieprzyjacielskiej artyfo. 
. ryi i przyrządów do rzucania mm przeciw~ 
ko stanowiskom na. plaskowzgórzu K a :r st, 
oraz położonemu m niemi tereno'Vl'i, chwi· 
lami wzrastała do· wielkiej gwaltiown.-0ści. 

, dowaly się przejść do ogólnego natarcia zi~mią.. Nfo też dzi-Yuego, ie wo~ec. tak Na wschodniej granicy wel>'iersko _ :ru-
na froncie zachodnim i prowadzić je dotąd, dzielne] o-brony, w magu: czterech m1ee1ęcy . • . ~:!> . . 
dopóki ziemia francuska i bel;rijska nie· zo- Francuzi i Anglicy odnieśli na północy od :muńskie1 odparto bntrnata.rc1a nieprZJJa-
stanie oswobodzona· od Niemców. Somme bardzo minimalne korzyści . a być 1 eielslde. .Południowo-wschodni teren walk.. 

· W tym. celu ,..,.,"~iono do at~~;.... '".'"el- może iż pl"'T.V•..:i.;.·e od • d • :1.' ·1„ · t-V~J„ <!Au.., • '· ~~J~I. ~~1e ma euw1....., w Pod Sara Dorn ei wojska nasze 
kie przygotowania, skoncentrowano milio- ktore3 ponowme korzyse1 te utraeą. . · . . • ,. . 

W A I b a n i i nie nowego. 

nowe armie, poczem przystąipiono do nie- . Również nieznaczne postępy. odnieśli zdobyły rosy1ski gorzysty • pun~ oparcia. 
;bywałego wprost w historyi wojen natar- F!ancuzi. n~ północy od Verdun, gdzie po- 1'onk'ataki .Rosyan rozchwiały się. 

Zastępca. szefa sztabu i;eneraJneg~ 
· .. _ . · von II o e f e r. 

eia, które trwa bez przerwy do dnia dzi;. wwdlo się 1m odzyskać grupy. fortu Douau­
siejszego, Czyli juź czwarty miesiąc. Jed- m-0p.l .. ~o r:adz?"yczaj zaciętej obronie 
.noezesnie podjęła ofenzywę przy pomocy . WoJska mooueck1e oofnęly się nleoo ku pól­
.wielkich sil na froncie v;rschodnim Rosya, n?cy na no:"e pozyeye i odparły siln0 a.ta-
~ na włoskim 'Wloehy. Gdy zaś db-damy ki francuskie. · · · 
ze prawie w tym samym czasie rozpoczęlł Podczas gdy na terenie za.ehodnim ar­
.atak od strony Salonik wojska koaJicyi, a ~ie niemieckie dzielnie i wytrwale bronią 
na ,poludniowym wschodzie Rumuni, wów- s1ę. wobec nap~ru przewaźa.fącego pl"Zeci­
ezas mogło się zdawać, że państwa central- wmk~ 11a froncie rpmuńskim odnoszą one 
\ne nie będą w stanie powstrzymać tak sil- ZW)"C1ę:stwo po iwycięstwie. 
,nego naporu ze w8zystkieh stron jednocze- · ; Przedewszystkiem· odniosły zwycięstwo 
inie. · · · ~OJ&ka austryaeko • węgierskie . i niemi ee.-
~ Okazało się jednak, że państwa cen- kie, p~d dowódmvem generała Faikenhay­
f.!.al.n.e ?yly .w mpelności pr~gótowane n~ na, ktore wyparły Rumunów z Siedmio!!l"o­
;przyJęme bitwy na wszystkwh frontach i du. i.starię!y na granicy wschodnio - węgier­
'.~Y z niej obronn,ą ręiką. Przedewsey- skI?l• gdzie t6ezą be.z przerwy w górach 
;stkrem powstrzymano szalony nanór Ro- zac;ęte. walki 'ze stawiającymirozpaezliwy 
~~' któ~ st;acili oko~o 1:5 miliona ~u- opor Rumunami. Sprzymierzone armie 
.ltlZl. :V zabitych i rannych i, wziętycn do me- niemiecka,_ bułgarska· i turecka, operuj~oe 

· {\yoli. I;otem przysz~a kolej)na Wtochów. w D()brudzy pod kierownitewem fe1dma:r­
f>sma bit.wa nad Ison;zo, która toozyła się . szalka Mackensena zdohyly, jak wiadomo, 

cf nafuiwyc~jną zaei~tości~ . zak-0nczyla l!lię) Co~tanz'2, Madgidie, · RoliOv~, pqsunęly sit 

·Feiiłma:rszalek - porucznik. 

:ma:eznie ku północy, zajmują:e miejsoowoś6 l ey~ielem sztuki inżynierskiej, 2'iPUdo­
Kara Murad, a ostatnio zdobyly silnie ufor- wany poprzez błotnistą nizinę Dunaju. 
tyfikowaną miejscowość Cernavodę, oraz Cały most skła:da się z trzech części. Pierw­

. cały ·szereg fortyfikacyj, ciągnącyeh się od szy odcinek lewego ramienia Dunaju li· 
Cernavody do Constanzy. Armia rumuń- ezy 425 metrów szerokości, na nim zbu­
sko - rosy!ska cofa się tu pośpiesznie 1."U dowano most kamienny poprzez teren 
północy i jest ścigana przez dzielnych zwy- bagnisty. Most ten składa się z 30 przęseł 
cięsców. . i liczy 650 metrów dlugości. Nad prawem 

Cernavoda byla właściwie fortecą. Po- ramieniem Dunaju most ciągnie się na dlu„ 
siadała ona podwójne znaczenie, przede- gości '750 metrów i liczy 5 luków średnicy. 
wszystkiem jako miejscowość ufortyfikowa- od 135 - 180 metrów każdy. 
na stanowiła prawe oparcie linii Cernavo. Cernavoda liczyła 12 fortów. Prócz t& 
da .;...... Medgidie - Con-stanza i była jej naj- go wzdłuż linii Cernavoda-Medgidie znaj0 

silniejszą ·obroną, · nastę1mie zaś broniła : duje się jeszcze 5 fortów, która obecnie za„ 
ona dużej i ważnej linii koleiowej z Buika-1 jęly armie sprzymierzone. 
re1ztu do Constanzy. Pod Cernavodą pro- . Cernavoda - Medgidie - Constanza, 
.wadzi przez Dunaj wielki most kolejowy, byla.· najsilniejt3zą linią obronną Rumunó'tl' 
We ·.IW. ,~ost Ka.rola.''. Mo$t ten jHt arG w Dobrudży. Z chwilą zdobycia tej lin.il 



2. 

armie państw. centralnych mogą napotkać 
dopiero silniejszą przeszkodę nad Duna­
~em w północnej ·części Dobrudży, na gtani­
~y Bessarabii. · 
i Główne. zadanie armij feldmarszałka 
iMaekensena zostalo już świetnie zakotfozo­
ne: Cala południowa część Dobrudży znaj­
puJe się w rękach. państw centralnych i jej 
sprzymierzeńców, a Rumuni oddając Cer­
navodę zburzyli wielki most na Dunaju; eo 
.nasuwa przypuszczenie, iż nie liczą już, 
aby powrócili tutaj z pcnvrotem. ' 

Wojska austryanlm • węgie1'S1de i nie­
mieckie operujące na granicy węgiersko­
:rumuńskiej odniosły dwa nowe ważne. suk­
ioosy przez; zdobycie wąwozu Wulkan, co o­
łwiera im drogę do zcchodniej Woloszezyz­
't!lY i przez sforsowanie wąwozu Czerwonej 
\Vliefy i zdobycie Predealu. Obecnie ar­
(nlia ta toczy gwaHo\\'lle walki posuwające 
:Się w kierunku miejscowości Sinaia i Cam­
:Polung .. 

Glóv.rnylll terenem walk stał się więe 
:obecnie teren rumuński, na którym Niem­
cy prowadzą główną akcyę. · Dotychcza:so­
m:.a ·zdobycz terenowa państw centralnvch 
iwynosi 20.000 klm. kwadratowych. Pra„ 
:wdopodobnie, w najbliższych dniach dowie.;. 
my się o nowych sukcesach feldmarszałka 
,lVfaekensena i generała Ealkenheyna, dPZiś 
:zaś możemy jedynie za.znaczyć, że zachod­
(niej części Rumunii wraz z Bukaresztem 
!grozi ·wielkie niebezr>ieczeństwo. 

KomnnHrnt tnrocki. 
Konstantyrwpol, 25 października. (T. wl.). 

:Główna kwatera do11osi 24 paźtlz:iern:lka: 
' Front Tygrysu: Poza zwyklą wymianą 
strzałów i pomyślnemi dla nas utarczkam.1i 
me wydarzy1o nie nic ważnego. 

Front kaukaski: Na prawem skrzydle otl• 
biliśmy ze stratami dla nieprzyjaciela „atak 
;·wykonany pn.ez kilka od:lzialów nieprzyja­
(;ielskich. Na lewem skrzydle utarczki z po­
myślnym dla nas przebiegiem, w ciągu któ­
irych wzięliśmy jeńców. Na inny.eh frontac.h 
nie wydarzyło się nic ważnego. 

W Dobru.dży ścigają wojska nasze wraz z 
,'W()jskami naszych sprzymierzeńców pobitego 
wroga. 

Kom~ni~at tnł~arski .. 
Sofia, 25 października; ......; Glówna kw.a­

·tera donosi 26 października: 
· F.ront mac~[foński: Sytuacya fest ·nie­

zmieniona. Na poludniu od jezk1-ra Prespa sto­
':ezcmo potyczkę ze słabymi odd,zialami .nie­
a>:rzyja ci ela. 

Z ca!ego frontu pomiędzy jeziorem Prespa, 
i.a. morzem Egejski em· niema n.ie ważnego · d-0 
!rloniesienia, za. wyjąt.kiem słabego ognia arty. 
,, .. t. d, .. „. b. ::i.ern, nvai11c2go wz .i!uz caiego~wy. rzeza nrn-
'u-z; Egejshl~g-0. "'·· 

Front rumuński: NieprzyJaciel znajduje 
!Się na całym franc.ie w Dobrudży w panicz.. 
mym odwrocie w kierunku na Tuldżę, Era.Hę 
~ Hersov~. PośtCig trwa. Dnia 25 . paździer. 
nika wzięliśmy c1:o niewoli 15 of.icerów i 771 
.iolnierzy, oraz zdubyliśmy i5 karabinów ma­
szynowych. 

Na froncie Dunaju nie zaszly żadne wy­
~darzenia. 

Co cporoi~~gł~ ROSYiilll!. 
Petersburg, 24 .października. 
Front zachodni: Nic znamiennego niema 

· d<> do-niesienia. 
Front kaukaski: Na pólnncy od miejsc-0<­

wości Zizy, na poludnic\vym wschodzie od 
jeziora Wan o·d<lziały nasze od,parly hordę 

'Kurdów i zabrały najrnzmaitsze środki żywno-
1ści, oraz przeszło 400 sztuk bydła. 

Front rumuński: Na froncie pólnocno­
zachodnim w dolinie rze1tl Trotus nieprzyja­
ciel poz.-0staje w be~.zynności. 

Na fron:Cie od rzeki Bm:1au do Bru.na 'firot 
'i Kimpolung toczy się walka artyleryi. 

Za pomocą ognia odparliśmy atak nie· 
rprzyjacielski na Orsf}vę. 

Front w Dobrudży: P,od naparem prze­
eiwnika nasze i rumuńskie wojska ustępują 
'lm wzgórzom na pólnucy od Constanzy i 
Medgidii, przyczem udaremniły one wykona­
•nie przez nieprzyjaciela ataku. Nieprzyjaciel 
tObsadzH obydwie po'i';y.żej wymienione miej-
~cowQścio · 

Petersburg, 25 października: 
. Front zachodni: Na południu od Dorny 

\Watry nasze wy.sunięte naprzód oddzialy 
iprzepędzily nieprzyjaciela z całego szeregu 
.stanowisk na wzgórzach. 

Front kaukaski: Usiłowania nieznacz­
nych sil tureckich zaatalmwania oiddzialów na­
sz;yeh na zachodzie od Guemiszkhane, pu­
wstrzymane zostały naszym ogniem. 

·Rumuński front póhwenio - wsehocmi: Nie.-
1m:yjac1iel zaatakował woj.ska rumuńskie pod 
'..Prei!eafom w odleglości 18 wiorst na puiu­
·dnie od I{ronstal\Ju, w dolinie Tirguki p'O'd 
,!!ampo-Lung i w dolinie Eles, zmueuiąe je 
f!o .nieznacznego cofnięcia się. . , 

OODZ'fN~ 

W Dobrudży trwają ataki nieprzyjaciela 
n.1 calym iron.cie. Woiska rumuńskie i nasze 
co!nęly .się walcząc ku północy i zmus~one 
zostały -Oddać niep:rzyjaeielowa lini~ Cerna:vo-. 
d~ - jmforu Tassa.vlu. 

KomonllrntJ f rancnskiu. 
P~eyi, 26 października. - S~'b amil 

wsehodniej don-0si 26 paźduernika: 
Na ealym froncie chwilami pOltęgują,..ey się 

ogień armatni. 
Opróez. eentrnm, gdzie kontrataki nie.. 

mieekie zlamano w okolii'cy Wakukovo za po­
mocą ognia aliantów, nie toczyła się . żadna 
akeya piechoty. 

W walkach w p.owiefu'zu z lotnikami koa­
licyi :zmuszon<> do ladow.ania dwa UMkodro-
ne latawce n:ie:przyj;ciela. ~ 

W oko·licy Koriea Premeti (poludnfowa 
Albania) kawalerya armii sa!oniekiej nawią­
zała kontakt z ka waleryą oddzialu wloakieg-o 
w Va.fonie. 

Pa:ryż, 27 października (T. wl) ....... Urzę.. 
dowo d'Onoszą 26 paźda.iernika: 

Na froncie pad Verdun sytuaeya jest nie­
z.mienfona. 

W ciągu nocy Niemcy nie podejmowali 
kontrataku i ograniczyili się tylko d-0 silnego 
ostrzeliwania "Odcinków pod Vaux i Dmrau­
mont. 

Poza tern n.oe minęła wszędzie spokeinie. 

Paryz, 27 października (T. wl.). ~ Unę-­
dowo donoszą 2-0 p·aździernika wiee-z.: 

Na pólno:ey od Somme odparto a.tak nie.. 
przf.j-adelski ·na zabudowania Bois i Abbe. 
Na południu od Bmrnhavesnes, walka artyle­
ryi trwa. Jest ona bardll.o ożywioną w olroli­
cy Samy Saillisel, jak również na południu od 
Somme w odcinku od Verman.dovillers do 
Cha.uln.es. 

Na froncie pod Verdun nieprzyjaciel o­
kazy-wal w ciąg.u dnia gwalfowne wysiłki. 
Niemiey .atakowali czteT-Qkrotnie stanowiska, 
które z.a.jęliśmy w okolicy Dm1amnant. O g. 
8-ej m. 30 rano i o godz. 2 m. 30 po południu 
odrpa:::to dwa ataki na fort, oraz n.a n.n.s~ fr<>ni, 
ciągnący się na wschód otl niego. Odparto je 
ogniem naszej artyleryi i piechoty. Oko!>0 g. 
2 i pól nastąpi! trzeiei bardzo silny atak od 
strmr;r lasów p.od HMdomont. Wzięte pod 
ogień naszych bateryj i kaTaobinów maszyno­
wych, cptery fale atah-ujące mmialy się cof­
nąe w nieradzie, przyczem nieprzyjiacie.l µo-. 
niósł znaczne sitraty. NieM-Ore -odosobnione 
oddziały usilująrce r.blityć filę do nasz.ej linti 
wzięte zostały do niewoli. Wresz~ie ~warty 
atak na na~.ze rowy na poludniu od lasu 
Chaufi'onr równdei odniósl zupeine niepowo-­
dzęnie; Front na-sz w-stal w cakści utrzyma­
ny. Ogólna liczba naUcz.onyeh dotychq,z.as 
jeńeów przewyższa 5000 ludzi. Do tego d-0li­
c,zyt należy kilkaset rannyc.h, którzy również 
dootali slę do niewoli~ · Pozatem wszędizi.e &pa.-
kój. . .--., „ , •. 

. KmnuniKat bolnU8kL 
Le Ifavre, 26 października. 

kwatera donosi 25 paźdzliernika: 
Nie znamiennego. 

Komunikatv anoioiskie. 
Londyn, 27 paźdz.ieirnika (T. wt)'. - Gló­

wn.a kwatera donosi 26 października po pot: 
Dokonan-0 skuteczn.ie napadu na niemiec.. 

kie rowy ochronne pod Mo·nchy i na p-óinoo­
nym wschodzie od Arras. WynąOO.on.o zna­
czne szkody ł wz.ięto jeńców. 

Lm1dyn, 27 p·aźdz.iernika (T. w!.). - Gló­
wna kwatera d"1nosi 26 października wieez.: 

Dzisiaj rano odparto. ze znacznemi stra­
tami atak nieprzyjaciela skierowany na rowy 
lączmikowe na pólnocy od szańca Stuff. Arty­
lerya nasza wykazala wielką d:zila!alność. 

Na p.otudniu od An.era i w okolicy LOoo 
czynną był.a arlyletj·a nie'Przyjaeiela; 

Pomimo niepomyślnej p.ogody lotni.cy na­
f;i -obrzucili bombami. niektóre sk!ady .nieprzy­
jaciela. Trzy latawee nasz.e nie p-0wrócily z 
wycieczki. 

Kommilka'y włoskie. 
R:t:ym, 26 paźcl:dernika. - <iHówna. &a~ 

te.Ta donosi 25 października: 
Działalność arryleryi byla wczoraj utru­

dnioną przez niepogodę, pomin1-0 to· jednak 
by?a ona do§~ ożywioną na froncie julijskim, 
gckie ostrz.eliw'B.li€my miej-sca koncentracyjJ;ie 
rezerw nieprzyjadelskkh pod Duiro, Bresfo­
vizza i Comen~. 

N·a Karście piiechota nas:ia. ui pómoett 
tszybkiego i niespodziewanego posunięcia się 
naprzód poprawna nasz front :w wielu pun­
ktach.· 

Reyml 26 października. -'' Główna kwa~ 
tera donosi 25 p~fdziernika: 

W ciągu es.lego dnia wczma.jszego walki 
artyleryi w !Strefie La.t?aZ'noi (dolifiy Trave. 
nanze~-Boite), na wschodzie od Goryeyi i 
na Karsci6. 
. . Po ~dniu pxz;eci:wlllk wzmo.eail ~fi! 

ogień na linii na \vsch.ód Od Goeyeyt; leez- nie 
po<ljąl żadnego ataku. Na miasto padlo kil„ 
ka pocisków, które spow-Od{)-wał~ kilka ofiar. 

General Ca.do~ 

Komunikat ·rumuński. 
Buhremt, 2S paźdtlernika. (T. w!.)'. -

GJówna kwatera donosi 25 października: 
Fr~nt półn-ocy · i pólnoon.o ~ ·wsmnąni: 

Pod Tnlghes, Biea.r i w dolinie Trotus sytua~ 
eya j€st ·niezmieniona. 

w . d-0linie mm· toezy się walim w dalsz~' 
ciągu. Posunęliśmy się naprzód ku z.a.eh-Od~ 
wi i wzięliśmy do niewoli 3 cficerów i 108 
@'l'.eregoweów. 

P-Od Eituz wyparliśmy nieprzyjaciela po­
za granieę. Wz..ięliśmy .mu 159 jeńców. 

W d-olinie Buzeu, pod Tablahatze, Brato-
r~ i Preilelus sytuacya jest· niezmieni6na. 

W miejscowości Predeol toezą się walki. 
W okolicy D:ra.goęlavofo zacięte· walki. 
Na wschodzie Od Alty oo.parliśmy ataki 

nieprzyjacielskie i bezustannie. WJPieramy 
niepnyjaciela ku ,północy. 

Na za.(ili:odzie od Alty starcia bez znacze­
nia. 

Na zachodzie od lin ustąpiliśmy niema~ 
ozny teren w ok-0licy wąwoiu Wulkan.. 

P.od Orsovą walka arty leryi. 
Front południowy: Wrolui całego Duna· 

jiu nie· noweg'l. 
W Dobrudży oofnęliśmy się na póffi.oe od 

Cema.vody. 

Rrół b1t111rski m W1rszawt1. 
B&rlin, 26 pa.Mziernika (T. wt).-,,Preu­

eisehe Ztg." donosi, iż w nadiehodząeą sobotę 
i w niedzielę spó<lz.ie:·wanem j'EliSt przybyci{' · 
do Waraz.awy króla Bawarskir>go. 

Domy lif&młer austrynclił. 
Wiedeń, 26 października (T. w!.)'. - Sf e­

ry parlamentarne otrzymaly informacye1 ii 
WS.'Pó1ny minister skarłru v. Koerber, przyjąl 
wziąć na siebie utwonenie gabinetu. 

'Berlin, 27 paidziernika. ("r. wt] ....... Na 
dzisiejszem posiedzeniu trarlamentri Rzesz;y 
weszla na porządek. dz.ie:nny sprawa kredytu 
W<>jennego. ... 

. Po pr:zemówieniacb petl!;ekre-fa.rz:!l stanu 
Zimmermanna, dep. Ba~eerrila1,lna, Payera i 
in.nyeh zabiera glos d0'p~ Bernstein •. 
. Jak tllugo trwać j~zex&. mliją podobne ią.­
dańia. Ob<lłu~enie wzrasta w daiszym cią<gn. 
Kto rubgkryhowal dotyehezas te wielki-e gumy: 
wielkie instytucye, rolnicy, kupcy i wieley 
prz:~myslowcy, którzy eią.gną wielkie zyski z 
woj.ny kosztem narodu, któremr.i narzucono n-e­
wą pożyczkę. (Bardzo slusznie - na 'lewicy. 
śmie~h większości). Caly szerag drvbnych 
egzys~encyi marnieje, inni bogacą się. Próby 
os~ągnięcfa pokoju separatywneg-0, niegodne 
narodu niemieckiego, muszą rozchwiać s!ę. 
Dyplomacya zawicxHa. (Mówca zostaje przy­
wołany do porzą<lku). Wojna powrl2-ca do me­
fod wieków minionych. Powszechny kongres 
europejski móglby sprflwadzić: pokój.· My 
stronnictwa robotnicze wszystkich krajów je­
steśmy pri.eci wnikami w,ojny, a pragnie jej 
tylko ,niewielka garstka. (Wiceprezes Paasche 
prosi -0 zaniecha.n.ie podobnych wyra.zeń nawet 
w imieniu parlyi). · 

Dyskusya zostaje zam3miętą. Na wniosek 
dep. Basserroan!!a irn.atępu}e natychmiast dru­
gie i trzecie czytanie. 

Wreszcie wszystlU.mi glosami·· pi-zeciwko 
gfos-0m soeyalno - demokratycznego zjednocze­
nia pracy z-0!:'taje uchwafon.y IlO\""JY kredj-1 w 
wysokośCi 12 miliart\ów .. 

Następne posiedzenie odbędzie si~ w so­
~botę o godz. 3 po po!udniu. 

W spnwie Liebknechta. 
Berlin~ 2f7 października. (T„ wl.J. - Ko­

misya regulaminowa parlamentu Rzeszy obra­
dowala wczioraj na<l wnioskiem. socyalno • de­
mokratycznego zjednoczenia pracy w sprawie 
Liebknechta. Wniosek o<lrzuccmo-. 

n· 1 • 1 • . d5.a PDŁYCZHI \lJO!BRfta. 
Berlin, 27 paidziemika. (T. wl). - Na 

pif!!łą pożyczkę wojenną do dnia 27 paździer­
nika wpłacono 8,422 mil. marek, co stanowi 
79,1 % wiadomego dDlychczas rezultatu po-. 
życz.ki .10,651,7 ·mil. marek. 

Hiepomys1n~ sytn~cya koauc,i nd somrne. 
Berlin, 26 października (T. wt). ..... Ko­

respondent wojenny „Berliner Tageblattu" 
don&si o walkaeh nad Sommą, co następuje: 
Sytuaoya wojsk koalieyi staje się niepomyślną. 
Nieprzyjaciel wie, ie 1inie. niemie'Cllde vostaly 
nmornione odpowiedno do okolcznośd, wie 
również, źe przerwanie frontu jest niepod-0-
bfoństwem. Po111imo to, prasa koalfoyii w 
dalszrm eiągu głosi zwycię.stw.o •. Żołnierzom 
ro~wiadaiłt tam, it i5tnieją po.ważne pod„ 
stawy d<> przypmzezenfa, ie poz::a lin.farni ni&­
n1ieekiemi panuje ;wielkie rozprzę:ienie. Pe­
'Wien ofie~r, wzię~ d'O J:tiewo:U P.OW!i~ iż 

większość mteligeneyi francnskiej zdaje sonie 
sprawę z tego, że Niemcy n:a .zachodzie są nie;. 
zwydęzem. Kontynuowani& .· af;akóW' nad, 
Sommą ma jedynie na celu powstrżYinanie 
r.na~myeh sil niemieckicll, aieby w ten sp.o. 
sab przeszkodzić.· im ·w energieznem po.parciu: 
Austryi. Oficer ów przyznaje . jednafaesme,' 
ze sprawa rezerw napotyka we Francy! Ila 
coraz większe trudności. · 

UIH1ki Hd Somma. 
· Berlin, ·2:7 paro:ziernika. (T. wt}. - .Lo. 
·kalanzeiger~' donosi, że wezoraj na całym f~on.. 
eie arty1erya k<>alicyi utrzymywała gwaJtow„ 
ny D:gień, na który artylerya niemieeu· odpo. 
,wiadala energicznie i sk:Thteeznie. Ataki, ja„ 
kich Anglicy próbiowali na froncie od Caur­
celetie dti Les Boeufs, nie osiągnęły nigdzi:e 
·wyniku i zosi'ely krwawo odparte. · ·· . 

Pod Virdun. 
. BCTlin . 27 października. tr. · wl.)'. - „Lo.. 

kalanzeiger" pisze: Na terenie watki p-Od V er. 
dun Francuzi wykonali wcięty atak Jl.a fort 
Vaux. Atak ten odparto zupełnie. Pomimo 
niepogody od.były się liczne walki powletrz,. 
ne, ·w których na froncie Somme strą-cono trzy 
samoloty ni eyrzyjiade1slci e, zaś pod V er~un 
dwa samoloty: Wśród zwycięzców iz.najduje 
my zn.-0wu kapitana Boelekego.. _ 

I wnłk o Dnmmmonf. 
'Berlin, 27 października. (T. wł.)". - „to.. 

kalanwiger" pi&ze: Natarcie przedsięwzięte 
przez Francuzów w dnfn 24 października n.a. 
pólnocy oo Verdun, : nJ4 ro.siało dla nieb u­
wieńczone ni~tylk<> znacznym sukces.Pm, lecz 
nie przynioslo nawet niezaprzeez.onych wyni„ 
ków natur.y lokalnej. Stanowiska nasze pod; 
·v erdun nie zostały obrane dla stałej Qlbrony.: 
Były one do pewnegu stopnia stan-0wishmi 
przypadkowemi. Pofożenie okolicy D&uau• 
m-ont nie jest korzystne dla obrony, paniewat 
linia nasza ciągnęła się tutaj wzdlui tamtej„ 
szych wyiyn na z;boezach od strony nieprzy„· 
jacieia. Strony ujemne stane>wiska tego pot~ 
gowala jes~cze niezwykle gęsta mgla. Gdy~ 
Francuzi priybyli tam, w plonąeych p('}rta:cll 
nie bylo. już ani jednego żolnierza niemiee.. 
kiego. Jeclnakże ok()liczn·f'lść ta nie przeszko­
dzila1 że komunikat francuski glosi o wzięciu 
do niewoli komendanta . fortu.. 

llDiba IO!S~OVJ~ ·.we· FrnHC~~ 
Bem, 27 października. (T. wt). - D&nłe. 

sienie Biura Wolffa: ~-0mtsya wojskowa sa-· 
natu francuskiego po obra<lach nad sprawą, 
kQntyngensu wojska . · postanowiła możliwie 
najśpiesznj-ej wysluchać w tej sprawie m2d-q,; 
Należący do :roczników 1913-1914, kol"Z:'~ia."' 
jący z ed.roczeń, oraz z,upelnie zwolnieni ze 
służby, -Otrzymali rozkaz stawienia się w cię_.. 
gu 10 dni d-0 ponownej superrewizyi. vł iniie. 
niu parlamentarnej komisyi wnjsko-wej depu; 
towany Fercy zlożyl memoryal na korzyść 
projektu, by roc-t.nlk 1,918 powolać już -Ohecnie 
na ćwiczenia. -

Znum:~nnv ortvkuł. 
Chrysfia.nia, 27 października. (T. w1.)'. -

Doniesienie Biura Wclffa: „Tidenstegen" p.i· 
sze w artykule wstępny1m pod tytułem „\Yóina 
łodzi p1ldwotl.nych u naszego wybrzeża''~ Ma· 
scwe zatapianie okrętów norweskich w cfagu 
ostatnich dni w bezp-ośredniem sąsiedztwie 
wybrzeża norw_!3skiego dowodzi, jak niewla· 
.ściwe jest twierdzenie Niemiec, jakoby An· 
glia była sprawczynią zarządz.enia Iio-rweskie­
go w sprawie lodzi podwotlnycb .. Rząd~nor­
weski został popchnięty do wydania zakazu 
wyłącznie wskutek zatapiania ze strony Niem­
ców. żaden rząd norweski nie mógiiby w tych 
okolicznościach postąpić inaczej. W Szwecyi 
nie jest bynajmniej podzielany pogląd dzien­
ników niemięckich, jakoby zachodziła istotna 
różnica pomiędzy zakazem szwedzkim i n-or­
weskim, czego dowodem są wynurzenia pra• 
sy szwedzkiej. Jeżeli Szwecya jedynie dlate­
go, że zaledwie kilka obcych okrętów zat-0-pi-0-
no na jej wodach, posiada prawo zakazu d-o­
stępu lodzi-Om podwodnym, to Norwegii przy· 
sluguje to samo prawo. Okręty norweskie za~ 
ta piane są masowoi systematycznie, be?JPośred;. 
ni-O . u wybrzeża nmweskiego, które jest fo:· 
maillie blokowane przez niemieekie !-0dz1e 
p-ndwodn.e. Zdarzenia dni ostatnich daly rz.ą· 
dovci n<Yrweskiemu prawo i zmusiły go wprost 
do zabezpieczenia przy pomocy, wszelkich ror.­
oorzadzalnych śrOOków norweskiego . tery~ 
ryumL morskiego, ażeby pnynaj1Jllni~j u:m .<r 
kręty no-rweskie znajd-0wa!y . schromeJl7e. 
Rzad n<>rweski nie uczynił nfo inneg:oi pome­
wai p-onadto niemieckie lodzie podwodne P°" 
siadają ro21kaz nieposilkowan.ia się w. żadn~0~. 
<Ykolicznościach. wodami morskiemi, tem rnn1e1 
zatem istnieje podstawa d-0 obwiniania !'l.~~? 
norw-eskiego, ie krępuie on ich dziala~0~~ 
Norwegia unikata wyzywającego .wygtąptelll8' 
lecz wszyscy jednogłośnie skupiają· się .w-0kt5ł 
n:ądu, g<l.y ten, wierny swym. o.bowią~ 
broni neutralności, dobr-0bytu i h-on0!\11 N<>t 
wegii. 



Zfttop!ony HID&lsił 'Wf f~vtiuct m1n. 
Berlin, Z1 :października. (T. wł.). - ·Cho­

drl tu przypuszczalnie o okręt tej samej klasy 
'do jakiej należal . również ,,Arabis''; a która 
posługiwano się doI>,iero od t;;tycznia r. b: 
,,.Ar_a:bis" fak wiadomo, zatopi.ano w dniu 10 
lutego r. b. w pobliżu ławicy D-0gger, .·"""imu­
łę", te~o samego ·typu, 29 lllrleg>o, za„ 0>kręt 
francuski „Rigel" w październiku na morzu 
~zieninem. 

ty!lro s~y bezristanny k<0n~enttyezny C>gień 
armatm na port, lecz pomimo silhego oom­
bardowania, maryn.a.r.ie rosyjscy pra.eowall 
dzielrui.e dalej. . · , 

-
S1rH1Y Uoiy nomis~IBJ. 

Cheystya:nia, 27 paiid:filernika. (T. wI.J ...... 

1
Ddhlesienie Biura Thi.1:w.u: Ogólńe straty wrr 
uenne norweskiej Pl.oity handlowej wynoszą do­
.tvchczas 268.134 ton regestr. brutto, które u­
bezpieezone są na sumę 102.015.190 koron. 
·,z.ginęlo przytem 149 n\aryill.arey. ,_ 

Wninn n mori1cb. 
Londyn, 27 paźd©ienti.ka. (T. wt)· ...... -

"(U'.rzędowo). Doniesienie :Riura Wolffa~ An­
gielski wy!awiacz min „Gen.ista" został stor­
ipedowany przez nieprzyj-acie1ską lódź i>odwo­
dną i zatoną~. ZginęJii wszyscy oficerowie i 
n ludzi z zal-Ogi; 12 ludzi uratowaino. 

Londyn, Z1 październi'ka. (T, w1.). -­
nL1oyds" donosi: Za.<tophmy parowiec duński 

9
,Ali" (1~75 ton regestr. bruitto), okręt angiel­

ski ,,Tweed" (?). parowdee belgijski „Comtes­
~e de .Flandre" (1810 ton regesllr. brutto)~ pa­

.11.'owee norweskie „Sola" ~1075 ton) i ,,Dog" 
{963 tony), o~ imgielSlki ;,Twig" (12S ton). 

Rataslrofa na morzu. 
· Berlin, 27 p~tźdruernika ('l'. w!.)'.-,,.Aften­

bladet" donosi 21e. Sztokholmu, i± w sobotę 
.IJ?-Odiczas b<uxzy parowiec smredzki „Arvid" 
'!Wpadl: w po·bliżu Raumo na skały i zatonąl. 
'Załoga rozbitego okrętu została w niedzielę 
ti:"ano dos1:rzeżoną z niemieckiej toorl podwoo­
nej, która przyjęta ją na pokład, a naistępnfo 
.'Po'WierzyJa st-atkowi „Gol<lengafe". Wrogo­
.Wie Niemiec nie znają miary w <>t>ilsywaniu 
:nieludzkfoh czynów komendantów niemiec­
:kich łodzi podwodnych przy kaidej stosownej 
aTho i niestosownej okazyi. Wyż.ej opisane 
zdarzenie jest wymownym prziykladem ry­
cerskośc załóg niemieekicll 1-ódżi podwod­
nych, które spieiszą z pomocą nawet tam, gdzie 
im samym groz.i wdelkie niebezpieczeństwo. 

· Bozb!tkl z ~rllHHii". 
Chrystiania, 27 paź.d:ziernika. (T. wl.Y. - · 

Za!<rga zafoipioneg-0 na mO'rru śród.Ziemnem 
l!krętu ,,Birk" opowiada, "iż z-0stala -Ona za. 
braną przez krążownik francuski, który za­
rmierzal doiplynąć do Algieru. Po południu krą­
iownik natknąl się na lodzie ratunkowe, oraz 
tratwy i uratował znajdujących się na nich 
1,150 ż.otnierzy. W lodzia·ch znajdowalo się 
przeszlo 150 zw lok. Ludzie ci, · piynęli po-cząt­
kowo na rpokladzie francuskiego parowca 
transportowego „Gallia", który został storpe­
dowany w czasie podróży z Marsylii do Salo­
,rn.ik. 1,700 ludzi zginęło. Powstali plynęl1 w 
t'Odziach raiunkcywych .36 godzin. Ponieważ 
ibrakowafo im pożywienia wielu z nieb stoczy­
ło pomiędzy sobą walkę, w czasie którei spa­
atl do wody i zatonęli. Wielu innych dostało 
oblędu. 

EwnknDcya Bn~arnsztu. 
Kc:tpemhaga., 27 października. (T. wl.)". -

,Jak donosi ,,Russkoje Sfowo" rozp-oczęto ewa.­
: Imaeyę Buka:resztn. W s'!ystkie pociągi drogi 
żelaznej, które opuszczają miasto, przepełnio­
ne są już na kilka dni przed odja.zdem. Wła­
. dze i ministerya również ro~poezęiy opus.z:.. 
ezać miasto. Ogólna ucieczka n.ie Z<1stala wp~ 
wdzie przez rząd nakaza.ną ia.wnie, looz jest 
ena chętnie widzianą. 

-
Zdubvcls Pndealn. 

Berlin~ Z'1 p.a.źd<zi-e.rnika.. (T. włS .. - Ko­
r;·spondent dziennika „ Vossische Z\g/' dono. 
s1 o upadku Predealu eo następuje: Dom po 
domu trzeba byfo v:łobywać sdurmem. StltW'Ill 
z naszej strony poprzedzat.o staranne przygo­
towanie artylery!.skie, w którem braly ndzial 
nawet działa wiełkie~o kalibru. Piechota nie-
1:m:yjacielska walczyła z energią i trzymala 
si_ę na p{lwienon:wi"h sobie stan'Owiskach1 pó­
k1 nie wyparto je1 w walce na oognety i gra~ 
naty rę.ezne. St"rn.fy nieipny;jaciela są bardmo 
wys,oltie. --

Hobvcz w U~bruazv, 
n_.,rUn, 27 pizdz.iernika. (T. wl.f. - Ko­

r· c:pondent „Lokafanzeigeta" st-wie-rdza, ~e 
żwy-eięzcy źabrali. bardz.o obfitą roobyez w 
Dobrudży. Bułgarskie minisiervum handlu 
donosi, iź w samej R".onstaney za~rano n<S.fty i 
benzyny na sumę 50 mmonów fr„ nie lietą.e 
w fom in:oyeh l:naterya!ów. 

Poimą 1 nołm~iv. 
Bmla:pesrl, 26 paźdri:iernika (T. wt.)". ...... 

Korespondent so-lij'Ski dziennika „At Est" 
donosi, iż w nobirudży trwa w da1is:z.ym tił~gu 
p..6cig za uehodzącym nieprzyjacielem. Za 
kawaleryą ścigającą nieprzyjaciela, p-Ożt~pu­
je tuż prawie piechota i arlylerya. P-o tacię­
tych walkach odr:z.ucon-0 tylne straże nieprzy­
jacieliskie. Wykonanie ataków na lewem 
skrzydle rumuńskiem zaskoczylo przecivmilka 
zupe<lnie niespodzianie, gdyż · natarcia ocze­
kiwano od strony odcinka Cobadinu. Nie­
p<rzewidiziiane ątaki w P>Obli?m wybrre:ia wywo­
łały nieslychan:ą panikę. Nieprzyjaciel jegt 
ścigany przez wojska sprzymierz.one 'z bez.. 
przykladną energią, do tego stopnia, że nie 
jest wstanie uw-0lnić się od naporu prze§la~ 
dawców. Najwdększą zd<rbym: :ta"Qrano w :riio­
Miżu Kara Muxatu. 

Bamoi rndos1y m lnł1111L 
Sc&; 27 pazdz;iernik.a (T. wt) ....... W ea­

lf'łj Bulgaryi panuje nieoipisana .rado~ć. Idea­
ły _narooowe ~ułgar~w zostal~ w _cal-ości osią­
gmęte. Podaaelony ieszicze medawno· na pięć 
okręgów naród biulga'l'"Ski we W6chodniej Ru­
meilii, pólnocnej Ęułgarya, Starej i N-owej Do­
brudży, oraz Macedonii, rost.al obecnie za pa:­
~eą broni sprzymierzonych oswoboowny i 
ZJed.noczony. Bułgarom brakuje jeszcze sta­
rego miasta. bulgar.skiego, Tulży, które .z _po­
woou skrócenia frontu w D-O'brudfy o 4Ó khn„ 
łatwo będzie pozyskać. Dzisiaj miały miejsce 
w Sofii więlkie manifestacye. Wolna od za­
jęć szlrolnych mlodzież i ohywatele prrecfaga­
li z flagami sprzymierzonych mocarstw przez 
ulice miasta i zbliźyli się do gmachów zaprzy­
jaźni-onych poselstw, ministeryum wojny i ra­
dy ministrów. Przed gmachem rady mini­
strów przemówił glęboko W'ZI'Usrony serdecz.. 
nem.i _owacyami pre:z.e& ministrów, Rad.ogla­
w-ow odzywając się do zgromadwneg-0 narodu 
mniei więcej w te <Slowa: Wasi oj.cewie i bra­
cia roZiSzerzają grani.ce naszej ojczyzny. -Od· 
zyskali oni to, eo podstępni sąsiedzi, pod po­
kryw ką oswohoOOu!ia ·narodów, zagrabili 
nam. Wrogowie myśleli, iż armie nasze nie 

" będą walczyć przeciwko Rosyi. Leez nasi 
bohateroVfie wskazali, iż będą walczyć nieu­
strasrende przeciwko k.aż.d~mu nieprzyjacie­
lowi, niezaleinie od tego, kim by on nie 'był. 
Dopóki Bu<l.garya i król Ferdynand posiadać 
będą takich obrońców, przyiszl'Ość Bulgaryi bę­
dzie ś\vdetną. Słowa te ze>sta.ly przez naród 
przyjęte owacyjnie. 

Bem, 'Z7 pa.źdt.iernika (T. wt.)". - „Seeo­
fo" d>0nosi z Aten: Admirał Fournet przyjęty 
zostal przez króla na dłut.si.ej audyencyi. Ad­
mirał złożył królowi dalek-0idące wyjaśnienia 
w ~prawiie śro-dk-ów jakie ra-stosowane będą 
w eel'll utrzymania porządku w Atenach. Na· 
stępnie odwiedzi.li króla P'O kolei posłowie 
Elliot, Guillemin i Bosda.xi. Poael rosyjski 
iprzyięty zostantle dzisiai. Za pomocą tych 
odwiedzin poolowie koalicyi usilują r-0zpro­
szyc'i wszelkie nie'll'Orozumienie p.owstafe po­
n::iędzy czwórporozumieniem, a .rządem gree-
.kiim •. · Elliot · postawu wniosek, ażeby wypu­
szczono z aresztu oficerów greckich, are5zto­
wanych jak-0 rewolucy<>nistów. 

Londyn, 27 października (T. wl.). ·- Biu­
ro Reutera d'Onosi: Z Odessy donoszą 25 b. 
ro.; Konsulowie angielski, rosyjski i francu­
ski, którzy przyłlyld tu z Con.stanzy nalezeli 
d:o ostatnich o-sób, które opuścily to miast-o. 
Ewalruaeya odbyła się w zupelnym porządku, 
~ ciągu ostatniej n<0cy ludność cierpi!l-la .wiele 
~ powodu latawców hiemieckich i bulgarskich, 
\iórych liczba stale wzra.s.ta. Ostatni ucieki­
·~ierży opuścili miasto w soboię. Wadze do 
'ostatniej chwiH pozostawały przy pracy, az~ 
by zapasy wystae ko-leją i m-orzem.. Wreszcie 
cofnęły się wojska Wśród ożywionych . walk 
tylnych straży z. potężnym nieprzyjacielem. 
~Y:1Y one wspierane okrętami wojennymi, 
1rtóre skierowały swe działa na . d-0jś1.fa .do 
miasta .i za.daly nieprzyjacielowi.ćiężkie .stra- Bern, 27 paźdz.iernik.a {T. wl.).-„Come-
fy. W niedz.ielę rano wysunię~e o4dziąly nie- re ~e~a Sera."· d?~Mi: „Palazzo V~nei-i~" ~ 
"!Przyjacfela µiajd-0wały się jriż tylko o 5 mil pró:miono w cafosc1. Dekretem z dma dz.1.sie1-
'.od Constanzy. Pogoda była pochmurna i szego I?rze:maczo.ny on został na mmeum na· 
~sta._ Uciekinierów nie byt-O widać. Os_tat-

1 

rodowe. · ·- . -·- , 
311 poo1ąg odszedl do Cernavody, gdy jui nie- a a 
ipreyjaciel w niektóryeh punktach ostrzeliwal , 1111!11! • 

\il"-og~ ~ Niopreyja.citl akoncen.trawal 'T 

P O 't s ·W 'i 

„Poiskaja striołk 
W „N-owej Reformie" czytamy: ! 
Zbieg okolicznośct pozwolił mi v; · dniaeb. ! 

ostatn~,ch zasięgnąć attten.tyemyeh i szezególo.. ; 
wych mformacy} o organizacyi i losach t. zw. 
ttJ:~onu G?rezyńs~ego", w;yfilęplzjąeego 
dz1~ P;O tamte] strome frontu bojoweg<> w 
ttn1en1-0nym skla~ie i charakterze pod nazwą 
„polskiej brygady strzelców" (polskaia striel-
kowaja brlgeda). . 

Po wstępnej niefortunnei dtiala1Mści Gor­
eeyńgki.ego~ ·gdy sama obeeność tego aferzy­
sty wśród najbardziej cierpliwych i wierzą­
cych zacz~!a: budzić wąt:pliwość w czyisi!ość po-­
bud~k i ideowości „1:J1:ganizatora", zao-pieko-­
~al~ się „Legionem''. warszawscy dxialaeze, u­
s1.luiąc uzyskać dla tej forma-cyi oehotniczej 
niezbędne koncesye. Już pierwszy okres ży. 
ci.a „Legionu'' świadczył dowodnie, że .orga­
ru.zował i kształtowa! g-o wr6g v;szelkich u­
stępstw dla Polaków; zaśniedzialy1 konserwa­
tywny biurokrata rosyjski. 

. Kadry „Legionu" przeniesiono odrazu do 
Pula w, . ko,:nendę i naukę powierioM ofke­
rom polsk1ego pochodzenia, sim~aicvm czvnnie 
"!' armii rosyjskiaj, funkcye zaś pod<>fice;skich 
mstru1'1orów otrzymali specyalnie z Ameryki 
przybyli organizatorowie tam~ejszego So·ko­
la:, oraz niektórzy ehorąż.owie rezerwowi ()Jfa­
po0rs:!:tzyik zapasa). Oezeikiwana odrębność 
umoodur-0wani•a, lub chociażby minimalne u­
stępstwo na tym punkcie, bogdaj v1 -postaci 
polskiego ett1'bletnatu narodowego na ezapee, 
!J-Ozosta?y ~ sferze liemych nie:i::iszczonych 
przyneczen~ trzeba. było zadowolić się dy­
skretną malmową wyipusktą po obu stronar.h 
nar~m1iennLl{a. (pogony) i nawet małe orzełki 
s~ebrn~. ~ar komiteitu, usunąć z bluzy żo!­
ru~rsk1e3 1 przechować w ukryciu, jako pa­
m1ątkę k_rótkotrwalego okresu d-0zwolonego 
patryotyzmu. 
. Komenda Wój·Sikowit d{l komrpanii wlaci­

nie, brz.miala w języku polskim. Byl-o to "już 
w poezątk.arh ruchu jedyną cecha chara.kte­
ry.sty_czną, o-diró:iniającą „Legi-On" ~od innych 
1>ddz1alów regularnej armii rosyj•skieJ, gdyż 
nawet nazwa ;,Legion pols.1.i", mająca zaslnfo­
ną swą w dzieijach polskich popularnościa o­
degrać r-01~ agitacyjnej przynęty, jeszcze pr~ 
wyruszeniem oddziałów w pole usta;pila miej­
sca nowej firmie „korzennie" rasyj~kiej: "739 
N-0w&aledtsandrowskaja pieszaja odioitniez.aja 
drużyna gosudar~ennawo opolczenja" (739 
puła:vska ochotm-cza drużyna posip.olitego ru~ 
szenia).. · 

, U progu swej .. · działalności b·ojowej. Le­
gion" był iuż wewnętrznie rozbity: oeh~tni­
ey zmrożeni i zniechęceni, cześć usilowala ra­
tQwać się ucieczką, inni śmiercią samobójczą 
skracali mękę zawodlu i rozczarowania. . 

. ~aplyw nowy~ ochotników ustał zup-el­
n1e i po -sformowaruu „739 drużyny" i 4 szwa­
'dr-0nów kawaleryi (w lącz.nei sile 2000 ludzi) 
z dawnych „legionistów", trzeba było kadry 
,,740 drużyny" wypełnić jm tylko „opolczeń­
cami)" pospolitakami) z najbliższych okolic 
Pulaw, które ogniskowały cale życie „drużyn 
odwetu". Pierwszem zadaniem drużyn miala 
być slużba milfoyjna w zd-0bytym Lwowie, ry­
chl-0 jednak względy ostromoścl . i obawa 
przed wplywem polskiego śro-d<YWiska na 
zniechęconą mlodziei, kazaly zaniechać ni&. 
bezpiecznych prób i ochotniczą formacyę pu­
szczo.no w iknvawy wirwojny na terenie gub. 

4 bataliony piechoty, 
4 szwadrony kawalecyi, , 
_ 16 karabinów maszynowych ,,Maxime'a"~ 
6 17rabinow maszynowych „Colta"9 

Zwlązek telefoniczny brygady. ' 
. Wszystko w łącznej sumie 2000 ludzi, ę~ 
~o:nyc~ pr~ewainie z pilików syberyj5lltich. 
O;;rodkiem ideowym brygady pozostawali le­
gioniści", którzy przetrwali dotad w li~bia 
1~fudtl. • 

Większość ,,d·obrowo1eew" rekrutuje się 
ze sfer wlościańskich, nieUczna inteligencya 
g.ru'Puie się w kawaleryi, 1.'ióra przeważnie 
bywa oszcz.ęduma i pehli raczej rol~ ,,husa­
ry! polskiej" na pokaz. Dotąd 4 5.z.wadrony, 
miary razem od początku woiny 2 rannych! 

Cha.ra1.-terystyC1filem jest, żB w sklad b:ryM 
gady wchodzą w pokaźnej liczbie Lotvsze i 
Litwini. Niezrozumiały a:kces do „~oiska 
polsJdego" znajduje swoje wytiJ.'ómaczenie we 
fakcie, ie rozkaz komendy armii, ogl-Oswnf 
we wszystkich pulkach rosyjskieh, wzywał 
„dobrowolcew - Katolików" do wstępowania 
do „polskiej brygady". 

Słownictw-0 rosyjskie dla szerszych mD2, 
gdy ehce W)iątkowo przychylnie puemówić 
o Polakach w chwili słabości i potrzeby, uży­
wa sfale terminu „Katolik", a nie Polak, któ­
ry jest uważany za coś podrzędnieiszego; ró­
wnież więc i rozkaz „werbunkowy" tt1ówil o 
„<'lobrowoka-ch - katolikach" ! na ten wlaśnie 
a1pel zglosili się katolicy :Łotysze i Litwini. 
Dodać należy, że element ten stanowi w bry­
gad~ie materya;r skończenie lojalny i używany; 
bywa do szpiegowania ,,kaliegow k dobrowol­
eew". 

Iforpus ofi.cer.s:ki brygady składa się prze­
ważnie z Polaków. Sa to zarówno oikerowie 
zawodoWi, jak i z po€iród daw'!1ych ,,legioni­
stów". Ci ostatni piastudąe nawet funltcye ko­
mendanitów batali-Onu, pop·rzesia6 muszą, na 
randzce ch-0rążych (ł)raporszczyk). Naczelna 
komenda „Legionu" i drużyn spoczywała ko-· 
lejno w rękach: znanego spe>rlsmena war·; 
swwskiego, legionowego podpulk-0wnikai 
Jłe'll:la, generał-majora Szymańskiego, gen. ~ 
por. Slawo:czyń"Ekiego, a od kilku :tygodni n.. 
rząd ten P'lastuje gen.-major Olszewski., by~ 
komendant permskiego puTh:u.. Szefem szta. 
bu brygady jes1t podpullrnwnik 'R~yanin, któ­
rynie zna zupefaie języka polskiego. Na cze­
le kawaleryi pozostaje „sztabs - rotmistrz" ks. 
Ra:dziwill, piech<>tą d-0wodzą podpulkowniey 
Rządkowski i żelfohowski, nadto sztabowy; 
kap. Russ. Wśród oficerów - ze znanych W. 
Królestwie nazwisk . - spotyka się Kronen• 
berga, Neumana, Tyszkiewicza, Zieglera, 
ml-odsz,ego ks. Radz.iwiUa, z Polonii a.mery; 
lmńslciej, ohor. Trygar, (kapitan sokoli) poou 
funkcye komendanta szko!y ipodofieerskiej (u.i 
czehnaja komanda). 
· Jeżeli jeszcze wspomnimy o wlasnej tit• 

kiestrze brygady, któirej poza „Boze earla 
chrani" i niewybrednych śpiewkach żolnier· 
~kich nie w-0lno grać iia:dnych pieśni pat:ry<l-' 
tyieznych polshich, oraz zupe!nym braku du.. 
cha i chęci do walki wśród „dobrowolcew"~ 
otrzymamy prawie do szcz,egó!ów wierny o­
hraz środowiska, k1óre, w myśl intencyi swydi 
twórców i opie1."'1Unów, mia!<> stanowić niebez.. 
pieczną k'Onkmencyę dla Legionów polskich, 
idąeyrh w sile Korpusu P-01'.skiego po spra• 
~ded1iwość dziei·ową pod znakiem orJla bia· 
legol 

Trudno, zaiste, nie pisać k1nvawej satyry! 

"Il U hloP t"ma: 

lubelskiej. • 

Ostatnio telunramy. W tym samym czasie Leginny polskie 
wal-czyly po drugiej stronie iron.tu, pędząc Mo· 
skala z nieubłaganą zaciętością z ziem pol­
skieh. Z•bieg wyipadków z.rz.ąd:z.iJ:, że przeci­
wległe rowy wypelniły Legiony polskie i „O­
chotnicze drużyny". Nie zdecydował się jed­
nak ówczesny komendant Druiyn na niebez.. 
piecmy e.ksperymen.t i z obawy, by zniechę­
cone szeregi Drużyniaków nie chciały odwie­
dzić rowów legionowych, uzyskał u wladz ro­
sY:iskkh natychmiastowe wyco-fanie Drużyn z 
rowów r-0syjskich. 

W dalszym szeregu wypadków, przerzu­
cane z miejsea na miejsce „Drużyny" odgry­
waly rolę lotnego oddziału boi-owego i ten 
charakter za.chowały po dzień dzisiejszy; sa­
modzielnych wystąpień ich walk kroniki wca­
le .nie notują. 

Byly one przeważnie wstawką p-omiędzy 
poszczególnymi batali-onami armil. D.o wy­
biłnieigzych momentów bojowy10h zaliczają 
·walki pod Pękoslawiem w gub. radomskiej, 
gdzie po nieudanym ataku dwóch plików 
piechoty roeyjskiej, sami zdobyli zaw:filęcie 
broni-One rowy nieprzyjacielskie. 

Epidemie, szerzące się w armii i wy­
jąiilrowe eksploatowanie Drużyn, spowodowa­
ły rychlo znae1llle wyrwy w id1 skromnych sze.. 
regach. Niebawem też obydwie Drużyny 
piechoty stopniały d-0 200 ludzi. Pragnąc fik­
eyę ,,Legi-0nu" ut wszelką cenę utrzymać, ko- . 
menda armii rO!Syjskiei postanowiła przydzie­
lić Polaków z pułków regularnej armil i aby 
upoz-orowae zarazem, że szeregi „dobrow<>l· 
ców" rosną nieustannie, przerobila ,,ocb-0tni­
cz.yje drużyiny" na „polska.ja strielkowaja bri­
gada". 

„Ordre d-e batil1'!1" tej brygady d·ziwnego 
aultoramentu ochotników przedstawia się na-
St'1>ują@o: , 

snrawozdan1e ud11\nlit~1 ninm1

BCKiEi. 
BERLIN. Urzędowo donoszą 27 paz­

dziernika: 
W n.-0r.y z 26 na 27 października od­

działy tocyedoweów naszych przedarły się 
z zatoki Niemiecki ei przez drogę Do vel 
_,. C a 1 a i s aż po linię F o l k e s t o n -
B o u l o g n e do kanału angielskiego. 

WeiHug dotychczasowych doniesień do­
wódzcy torpoo&wców, commamfore 1\fiehel­
sena, zatiJpiono, po części ·be-zp..oś~dni~ 
przed portami nieprzyjacielskimi, eo naj­
mniej 11 parowellw straży przednich: i 2 do 
3 kontrtorpedowców, lub torpedowców. Po­
. szcizególnyeh cuonków :való-g zd.olano lll'a­

tować i nprowadz-0no foh w charakterze 
jeńców. Wiele innych sta.tków stra.in.iezyeb. 
oraz naimniei 2 kontrtorpedowce uszko­
dzono przy pomo„y torped i ognia artyle­
ryjskiego. Następnie na :południe od Fol­
kestone zatopiono angielski parowiec pooz.. 
towy „Queen", dawszy uprzednio zało111ie 
ezas na: spuszczenie lodzi. W kanale w po­
bliżu okrętu sygnał-Owego „Va.rne", pan~"' 
wal uderzają.oo ożywiony ruch okrętów la­
zaretowych. Torpedowce nasze powróciły 
na wody niemieckie w dobrym. stani~ i bex 

. żadnych strat. 
S.zeł Sita.bu Admiralicyi Maeynarlii -
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t ÓD Ź. 
~~J~!l-~~-r~.'l.~!.. 

D .z iś Szymona i Tadeusza A.p. 
J u t :r -0 : N a.rcyza. B. W. . 

Wschód slońca o godz. 6 m. 49. 
Zachód o godz. 4 m. 38. 

Dnia 28 r. 1548. 

" 
1763. 

Roczni~ 

Zmarl w Heils.bergn !Qiskup · 
Warmiński, Jan Dan~k, pi· 
sarz i dyploolata. 
Zmarl Henryk hrabia l3:clllil, 
minister Augusta III, funda.tor 
pałacm Brylewskiego w WtJ.X&a­
wie. 

„ . 1862. Uroozyste otwarcie Szkoły Glów­
:uej w Wruw.awie. 

-
ronika ł6Dzlca .. 

-
. Kursa dla nrzęd:ników magistrackfoli .. 

Program ~ursów dla urzędników magi- _ 
$1.rackfoh, które wkrótce zostaną w Łodzi uru­
cil-0mione, przedstawia się jak na:siępuje; . 

A) zasady państwowych i miejskich ustaw 
i urzędów. 

a) zadania i cele władz pu:blieznych, 
b} prawodawstwo i zarżąd właściwy, 
c) organizacya, . admini&tracya, rozwój _hi· 

.storycmiy, władze centralne średnie i miej­
scowe; skład władz, kompetencya miejscowa 
'i w1aściwa procedura posiedzeń. 

B) Organizacya biur. publicznych i. }fasy. 
a) -0rganizacya zarządu miejskiego (wlą-. 

.cznie z jego prowadzeniem), spraw biurowo-
ści, archiwum i kancelarye, . · . · 

b) samorząd, związki komunalne i powia-
,towe. ' 

c) zarys prawodawstwa dotyczącego u­
i'l'Zędników i pojęcie urzędnika; unędnicy beu­
.pośredni i pośredni, urzędnicy honorowi, u­
.rprzywilej-0wani i ooowiązki urzędników. 

d) usta'\"\'Y miejsoowe i zakres icll dzia-
11aln-0ści. 
' C) Rachunkowość, przekazy kasowe, spraę 
wozdanie rachunku. · 

D) Kasowość. Organizaeya i zadanie ka­
sy, sprawozdanie, bankoWQść. · 

· E) Finansowość. Budżet, zestawianie fo. 
!IOŹ, przepisy dla urzędników, do-tyczące ze-· 
istawienia budżetu, przekracumie bud.żetu, 
fbudżet specyalny, majątki i d1ugi, księga 
gruntowa, :pożyczki, oprocentowame i amo-r­
tyzacya. 

F) Stenografia. , 
Wykłady na kursach oobywac się ·będą 

,wieezoramd między . godz. 7 a 9. · Kurs trwać 
ibędzie 5 miesięcy. Językiem wyk1adowym bę­
'dzie polski i niemiecki. Kursa powytisze m~ 
mają nic wspólnego z kursami, tworzącym.i 
się <lbeenie przy .uniwersytecie warszawskim, 
a także z kursami tworzącymi się przy prezy­
rl~ policyi w Warsz.a wie i Łodzi. 

Z magistratu. 
Na prowadzenie niezbędnych robót ziem­

nych w mieście, oraz opra.cowanie _planu re.. 
·gulacyjnego miasta magistrat, sl:iosownie do 
fPrzedstawienia Wydziału budowlanego, wy­
~ygnowal 6000 marek. 

Na -0statniem zebraniu Rada miejska, na 
wniosek radnego Pinkuisa uchwaliła udzielić 
tzapnmogę w wys:ofoości 3000 marek żyd'Ow­
skiej szkole rzemieślnfozej dla dziewcząt. 
Szkola ta istnieje od 20 lat i uczęsuza do nie~ 
380 dziewcząt. 

Na posiedzeniu ezwartkowem magistrat, w 
wykonaniu powyższej uchwały, p-ostanowil wy· 
asygnować tę sumę na cel powyższy. 

Olmhoo stuleeia ustalV-y Cechowej. 
Onegdaj w Kole starszych i pod.starszych 

1mnawiano w dalszym ciągu .sprawę ob-chodu 
•W Łodzi 100-let:niej rocznicy usitawy cecho­
iwej. Szczegó1nie1 zastanawiano się nad Wy· 

. daniem broszury pamiątkowej, którą podjął 
~:;ię opracować p. Wiktor Czajewski. Broozu­
ira przedstawi króitki zarys history.ciny, do.ty­
,.cząey powstania i rozwoju cechów, oraz staty­
;stykę ich w naszem mieście. Postanowiono 
ttobowiązać ws,zystkie cechy do dostarczenia 
odnośnyich materyaMw w p:rzeciągu 2-ch ty-
godni. · 
_ Wystawa o.kolicmościowa urządllona bę-­
idzie w dużej sali Resursy .rzemieślniczej chrz.. 
~fięcfa.y innemi znajdą się na wystawie sztan­
dary. cechowe w liczbie 70, oxaz szereg eieka­
iwych dokumentów, dotycz,ąeycll cechów. 

Z sem.ina:ryum polskiego. 
. • Magistrat zatwierdził mianowanych przez Wy­
dZJał szkołnr dl~ seminaryum polskiego nauczycie- ·· 
li A. Suraw1eckiego, I. Lemana i li... Branda.. 

.Ze Stow. nauczycieli żydów. 
. W lokalu Stow. (Mikołajewska Nr. o5) 
l'.ld'byl~ się zebranie ezloThków, poświęcone 
Gpraw1e ujednostajnienia spos-O'bu nauczania, 
a tem samem ulatwie<Dfa pracl nauczyciel-

G O D Z l N ·1': 

skiej •. Na wniosek p. Bestermanówny ·wyto.. 
niono komisyę, która opracuje konkiretne 
wnioski w tej sprawi~. K'Omisya ma . stano~ 
wić sekicyę i w lmMy piątek u:rządzae będzie 
Odczyty na. temat powyższy. 

· . O podział mię~ 
Jak już donosiliśmy, na ostatniem p<>sie"dielliu 

cechu rzei.ników · powstal zatarg· między częścią 

członków a starszym zgromadzenia, p . .All!toni·m 
Laskowskim. Zatarg ten czlonk-O'Wie p:mmieśli do 
lfola slarsz.yeh. i pod.starszych., gdzie byl <>n. one­
gdaj rozpatrywany: 

Sprawa ta jest wielee eharakterysfy~a i daje 
ciekawy obraz patryarchaln:ych stosunków, jakie 
panują w tem zgromadzeńiu.. oto we<llug skargi po­
krzywdzonych, wedlug icli zdania; cUonków; p. La­
skowski, jako przewodniCZ!cy na i>statniem Posie­
dzeniu. nie dopuści! d-0 głosu niektórych oponen­
tów, a na uparte domaganie się jednego z ri'ieh gl.o­
su, zagrozi! wezwaniem pblicyi;. gdy zaś ktoś. wą­

. dal wniesienia tego do protvkulu, · oświadczył, że 
·nie go .nie obchodzą postanowienia zebrania. 

W Kole starszsen p. Laskow'Ski o<lpieral Zll.l"7ill­

ty eo do ignorowania cechu, co zaś tyczy się po.­
działu mięsa. to istotnie zadowolnić jest wszy~kieh 
trudno. Dalej p. L. nie zaprzecza, że niektórym 
rzeźnikom wydzielal mniej mięs.3.; ale dŁiało się to 
w-skutek tego, że ei majstrowie„. niegrzecznie za­
enowują się wobec starszego. Pan L„ jako z zawo­
du nau~yciel, stawia stopnie maj.st.ro-in rzeiniezym 
wedhlg ich zachowania się i sl:ioso11\<J:l:ie do tych 
stopni dokonywa podziału mięsa. 

Oczywiście oświadczenie to wywclalo dlugą 

dyskusyę. Postanowiono na dzień 9 listopada zwo-­
lać walne zebranie czlonków zigromadzenia, na któ­
rem będzie omówiooa szczegółowo sprawa podzia­
lu . mięsa. ~e zaś niektórzy majstrowie nie są pe­
vi-ni ,,wysokiego stopnia" za spraw-0wanie się, o-­
brano k<>misyę, zloi<>ną %; 4 ezlonków, która. ~ 
dzie obecna przy . podziale. 

Gosp'Oda czefai!ników bru.karskich i beto­
nia:r5l-ieh. 

Wśrod czJonków. cechu maj!)tróW brnkar'skfoh 
i betoniarski-eh, powsi:ala mY.śf utw-0rzenia gospody 
czeladniczej. W tym eelu zw-0lane będzie w dniu 
7 listo-pada zebranie cechu z udziałem . ni„ 
kńw. Na zebraniu ma być cmav..iany proje1 utwo­
rzenia kooperatywy dla czJ:onków . 

O likwldaeyę Tow. opieki szkolnej. 
Na zebraniu Tow. opieki szJrolnej od'hyć 

aję mając-em w dn. 11 listopada, w lokalu przy 
:ulicy Piotrkov.-iskiej 91, ma być rozpatrzony 
winiosek grupy cilonków, k1órzy propoo.ują 
rzecrone Tow. rozwiązać, przelewając czynno­
_ąci jeg'°_ na kolo Polskii.ej Macierzy Szkolnej. 

Opłaty sądowe. 
Wprowadzona. obecnie nowa no:r:ma op!at 

sądowych w sprawach cywilnyeh zawiera po­
eyeye następujące: 

Przy wnoszeniu slm:rgf -o długi t: 'ZW. <>­
twarte należy w.płat.ac, jes1.i suma drugiu nie 
przen·()Si 20 mar.· - mar. 2,50, do 60 mar. - · 
5,70 m., do 120 mar. - ,10,20 m., do 200 ........ 
16 m. 60 fen., do 300 "-"". 24,20 m., do 450 -
33 m., do 650 - 44 m., do OOO - 57 ,2-0 m. i 
d-0 1,200 '-- 70,40 m. 

Przy skardze o dlugi z wekslu oiplata wy­
nosi: do 2-0 mar. - 1 m. 70 fen., do 60 mok. -
3,50 mk., do 120 - 6 mk. 20 fen., 200 - 10 m. 
300 - 14,20 m., 450 - 1.9,80, 650 - 2S,40 m., 
950 - 34,40 m., 1200 - 42,40 m., 1000 -
50~20 m„ 2100 - 58,20 mk. 

Postęp w ehederaeh.. 
:targonav.i „Lodz. V-0lksbl." d-0n-0si: Ze 2!mia­

ną warunków i chedery zaczynają dostosowywać 
się do no.wy.eh prądów, z.asłosowując częściowe re­
formy. Dotycr.y to zwłaszcza IlO·WO o.twieran~h 
chederów, gdzie zapan-owal »Tesuie jakiś. system 
w naU:c.zaniu, ez.ego dotąd nie było. Reformy te, 
kończy „Volksblatl" są jui .<ld:dawna P-Oiądane. 

PrzygotowMia. efo własnego pogrzebu. 
W S7JPifalu dla chorych na gruźlieę przy ul. 

Nawrot niemale wTaiooie wywarl falct na.stępują­
cy: 

Przebywająca tam na kun!.eyi 20-letnia robotni­
ca fabryczna, której stan zdrowia przedstawial się 
niena·ig<m:ej, oświadczyła któregoś dnia ojcu, źe 
nazajutrz umrze i dlatego chce sama przygotować 
swój pogrzeb. W tym eelu prosila ojea, by ku1"Jil 
jej wianek, welon i przyniósł z domu odzież, w 

· której chce być pochowaną. Ojciec zastosował się 
do życze.nia cho.rej, która ubrała się „na śmierć", 
a przejrzawszy się w lusterku, kaza:ta Ul.mienić 
welon, w którym jej nie było d<J twarzy. Następ.nie 
rozdala swo1e pieniądze Służbie i kobiecie, która 
myje :iwloki, udzjelila kilka wskazówek, do-tyczą­
cych swego pogrzebu, poo:i:em jui w ciągu dnia .nie 
romawata się ze swym strojem, ba:wi.ąe się nim 
jak oblubienica. 

Nazajutrz, wedllig p:rz.ecx.ueia, ·które ją nie o-­
mylilo, 7l!llarla. 

· Teatr Polski (Cegielniana 03). 
· 1'zi$, o godz. 4-ei po pot, pierwMe t szeregu 
przedstawień dla uczącej się ml-Odzieży „1\-Ilody las" 
J. A. Hertza. ~Y miejsc najniiste (od 50 do. 10 
ko;p.). 

Wieczorem o godz. 8-ej, powtómmie onegdaj­
szej premiery „Ks. Marka" S!owMki.e-go. 

W niedzielę. o ~od.z;. 3 po pol., „Na dnie". Wie.­
ezcrem „Et;. Marek' • 

W czwartek premiera ~,Kiliń~kiego" M. Balue­
kiego. z p. B. :Samborskim w roli bohatera Mto­
dow~o • 

POGSK't 

Z ballronu pny. ul. Nowo,.C:egiefuianei . 87, 
skra-dzi-0no DawidQwi Rozencwajgawi palt~ i kami­
zelkę futrzaną warlo~foi rb. 4.00. ·· ... · · ·. · · · 

Ze składu fabrycznego firmy B-ci. Zeiberl, przy 
ulicy Pfotl'kowskiej t75, skradziono: 24 sztuk towa­
rów wartości rb. 600. Zlotlzieje dostali się ·do wnę­
trza przez -0.gród i tą drogą towar wynieśli 

Z teatru Polskiego~ 

Nr. Foo. 

Szeropa jui rostał skazany na 2_ lata domu h.ti. 
nego. Szewezyk tłomaezy się, że w bójce· Udz:il!l'll 
nie brat: stal tylko. na boku i Pl"Lrgląda! się. W 
krytyewym momencie pvda:l Suzopie kij_ UJ:.~ 
2a jego , wina.: _ . . . _ 

świadkowie ~ stwleromfą !ednat ~ 
przysięgą, ·że oskarw.ny poda! Sz.cwpie nietylk.0 ki' 
ale t.. duszę od żelazka. Przewodniczący 00.ezyti/' 
elrs.perlyzę drów: Zwie.ka i Dębowskiego, któ: 
zgodIDe stwierdzają, ~ rany . zadane. TomaśirkGwi 

,;Ksiądz Marek'', poemat· dramatyczny JiJ.liu- pochodzą od u<lerzem.a. w glowę tępem narzędzieci 
:E'rokurator wnosi o 1 r<llk: i S miesiące wi"".'i •· 5za Slowacklego.. • · ,___ · · s ...,.eo nia, motyWująe nJZSZą .iuuę ruz zcznpy, tem, że 

Po raz pierwszy w sezonie biez_ącY1m dy- bezpośredni udział w zabójstwie nie zostal oS.karżo­
rekeya teatru Pols1de.gci w Łodzi siii~nęla po nem:m dowiedziony. · . 
arcydiielo jedIJego ·z nieśmiertelnych dostoi- Sąd ~kazlije Szewczyka, '""-' myśl wniosku :pr0o 
ników polskiego d'lrnha twórczego~ W ezwar„ kura.to~ na 1 rok i 3 miesią.ee więzienia. · : 
tek wystawiono poemat dramatyczny Ju. 
liusza Sfowackieg.o p. t. „Ksiądz Marek", Z braku dowqdów. 
jeden i tych nieliczn.yd1. utworów, któ- Przed sądem staje Józef Cyran, stroi: nacny 
re wraz z:e „Sn.em srebrnym Salomei" wy- lat 41, oskarżony, że w. noey na 7 kwietnia r. b. i 

ty t.at · • młyna Henryka Da.nz1gera, wyłamawszy okno 
szly ·z pcid pióra genialnego poe · w 0~ n~el skradl. za 1,500 ru;bli pasów rzemiennych. ' 
fazie jego twómm·foi. Mt1.lt~Je on (utwnr) Ja- Oskarżony do winy się nie przyz.rulje. Stróżo. 
skra-wo przemiany wewnętrzne, h'i:óre sprowa- wal oo 8-ej Vvieczoi,:e~. do 4 nad rane1:1· ~Vtedy o­
dzHo w S1owa'.3kim .- z.bliżeµie się. do Andrzeja budzi! samego wlasc1c1eła. aby go. znuenU. a do.. 
Towiańskiego, oraz przeięcie się jego ideami piera o ·0 rano dowiedział się o kradzieży. Prze-

- eież gdyby k~a:dzież byla .wy~~ana po<l~s Jego 
Geniusz myśli i potęgę namiętności, któ- -dyżuru. wlaśmmel przy znue.mamu go musia!by .to 

rym niegdyś hÓld<"Jwal twórca „W Szwaj~a- natychmiast zauwaiyć. . ·. ·_ 
ryi", za~t:rp:it on w ,~Księdzu Marku ... wiarą w Wachmistrz iandarmeryi. Bartsch, który Pt'Oo 

d S rJ t • t , bo. k • • wadził pierwsze d-0chodzenie. wezwany w .charak„ 
natchnienie i cu · tą_ BIZ yie s ~-osci w terze świadka, zeznaje. że podejrzenie bezwarunkt>-
bo·haterz.e po001atu, stąd tryumf potęg natl- wo pada na Cyran~ a. dQwooów oczywistych l~o' 
ziemskich nad ziem. · winy nie.masz. ·W mieszkaniu Cyrana 11robiono ·W( 

Milość i wiara w objawienie - oto dwa swoim czasie, naitye.hmia.st po dokonaniu kradzi~Yt 
• rewizyę, ale rz.emieni nie znalezfono. Jedynie nie-

g1ówne czynniJr:i, które biorą gorę W poema- wyraźne zeznarua osi~a:l.-oneg? na. ~ledztwi.e pie;:. 
cie~ o-to wytyczne, któremi kiero-wal się na wiastkowem przemawrnJą na lego mekorzysć. 
schyłku swego życia, ulegający częstym halu- Prokuratur stwierd-za że oczy'wistych dowod&w 
cynncyom _ Slowacki. ·\\-iny niema, a niev.-yraine ze:z;riania na· śledztwie 

Nie latwe też zadanie w-zię!a na siebie moina pel-Ożyć na karb braku. inteligencyi i slabe-
go rozwtl'jn umys.J.owego. . • . , . 

dyrekcya teatru Polskieg-0, wystawia~ąc ,~Księ.- Wnosi wobec tego o uwolmeme oskarztmego, 
dza Marka". na:strecz.-'.jącegn wiele ttudrwśd Sąd przychyla się do wnj.osku prokuratora. . 
fok dla refysera, jak i odłtvórców :pqszezegól- z sądów pokoju .. 
nycll posta.ei. Jakkolwiek się z niego .wy~ą- . 
za.la ~ dala dowód doorych chęci~ zmierzaią- Dr. Kupfermtin.tz: z Pabianie, za.stępuląe · sę. 

dziego pek-0ju VI rewiru. r-0z;patryvva! na. wcwraj. 
eyeh do stworzenia repertuaru z l'llminarzami szam po~edzeniu następujące sprawy karne: · 
polskiej sztuki na czele. Wybaczamy więe kie.. Kuni~ A.bram Mordka Fe-igenbau:m, lat 40~ o-
rownik-o-m~ częm<Ykroć n.azhyt ~skrawe, nie-do- skar.fony o przekrocz~ni.e cen maksymalnych pn;y! 

• 'I- · · · • snrzedaży chleb'<i {4;3 ko·p. za ~hleb 4-!unto:wy) i lla 
dągrrięcia raiyserskia, wyuaczaimy mrnrną sflowanie przekunienia agenta, ~tóry chciał si>isa6 
grę artystów, gdyż sam ra1.'i, że oto on,.-Sfo· nrotokót Feigenbaum do winy się tifo prtyznaie; 
wa~ki - 11rremów11: do nas .~ wystarcza. mówi, że vtszysey świadkow!a zeznają fałszywie. 

Szkoaa jednak, szkoda, że Jnilt teatru Skamny został za O'bydwa prte-,vin.ien~- na 6 · ty.. 
"'...-!lń • • • rt 1~ ·J 1· · · godni więzienia. . Polskiego Ul.il ruesmle e.w.eg.o u msza wyra- Bolesław śmiehuła, lat 31. i Tgńacy śmichu?a, 

zil się li tylim w sair!Yll:l fakcie wystawienia lat 23, oskarż-e-ni są o stawianie oporu. agentom po. 
jego poematu. Szkoda, ie nie mogliśmy wy- 1icyl kryminalnej podczas areszfowama. 
czuć g<o ze sceny, z opraoowania ról, ehoe'by z Brali on udzial w ulicz.n.em zbiegowisku i„mi· 

~ mo kilkakrotnego zwracania im µwagi · riie. ebcieli 
opanowania ich pamięciowo. · , ruszvc się z miejsca. Kiedy agenci chcieli 'ich za. 

Z artystów .na pierwszy plan -wysunęła ares~t-Owae zelżyli kh slownfo i pobili. 
się .p. Korezakó-wna, która wprawdzie nie da· Oskarleni tlomaczą się; ie byli podchmieleni 
fa sk-0-ńcwnęgo typ11 Judyty, _le.:ez w po·sła:ć t.ę. 1 nawet zamfaru nie mieli komulrolwiek u]:>liµii. 

.,. · • Zreszia przebiegl1 zajścia nie pamiętaJą. 
·wlala pmvną dozę pracy. Artystka 5ZJ.a me1a- Sąd bierze pod uwagę Uomaczenie się osk~ 
ko po omach·1u, robiąc wszy5tko, eo bylo w M żonydi i skazuje ich, uw7!ględ.niając sian po<lchm1e­
mo•q, lecz· wido.c:Zn.y ·brak · wskazówek refy- · - lony hra.ci, jako .. okoliczność. lago<lL1cią: Bole~la~lł 
serskich nie pozwala! na pokonanie trudności. na: 4 miesiaee. a Ignacego na 3 m1~1ące w1ę~1e-

Vtvmienimy tfil nn. Nawrockiego (Regi- nia. Większą karę dla Bolestaw:i . ~miehuly · tfoina· 
- !:'r czyć. należy jego starszym wmlnem. 

mentarz.), Tartakowie:za {Rabin) i Samborskie-
go (Kreczetnikow). Pc-Zicrslale. rzyfo, z cytulową 
na czele, wypadly gorzej, niż blado. 

Mog~aby też dyrekcya teatru . Polskiego 
7Jdobyć · się na to jedno male · ustępstwo dla 
Slowackfogo ..• i elaborat -0 · „Księd:z.u Marku", 
zamieszczony na od wrotnej st.roID;e programu 
.,...... z.a chować w bibUoteee teatralnej w . ręko-
pisie. I-ki. 

..„ 

Z sądqw. 
C~sarsko-nie.miecki · sąd okręgo:wy, pod prze­

wodnictwem sędzi~.go okręgoweg-0, dra R-0uanet'a, 
wobec asesorów, pp.: fabrykanl:3; ~Uo Kei1icha z 
Łodzi i inżyniera Suskie.gu z Pab1ani!; przy proku­
wtorze, drze Beckerze, roz.patrywaf na włZOrajszem 
posiedooniu następujące sprawy k~r.li-e: · . 

Sprawa przęd;zalniana. 
Mol"dka Hersz Schroter,. lat 51, · wla,śticiel domu 

przy ul. Piotl'kowiliej nr. 28, oskarżony je::.t, że w 
e.zasie od grudnia 1915 roku do sierpnia 1916 roku 
spnedal 1,800 kilogramów wlaisnej przędzy, crblo­
ionej sekwestrem, 

· Oskari-Ony . tlrimaezy się, te przechodził w· osta­
tnim roku ciętkiti tarapaty. Dzieci chwowaly na ty­
fus plamisty, dwoje nawet umarlo, potrzeba go 
p:rzymusil.a i sprzedal. 

Prokuratcrr wyjaśnia, że Schroter mógl sprze.. 
dać przędzę WydzialO'Wi su:r-0w<:ów• Jeżeli jednak 
.sprzedal k-O<mu 1nnemn, to przeeież mógl sprzedać 
część tylko na pokrycie najważnie~ych potrzeb. 
Wnosi <> 1,000 marek kary; ewentualnie, w razie 
niemcrin-06ei zapfacenia, po 1 dzień .·więzienia za 
katźde 5 mftrek kary. Obrnńea o.skariooeg<> tloma­
czy, że sprzedając ooś Wydzialo'\Vi surowców, trze­
ba pewien ezas czekać· na gotówkę, a oskarż-O-nemu 
pieniądze były koniec.wie potnebne: Od dwóeh lat 
przemysł.owcy tutejsi nie mają wpelnie dochooów, 
wierzyciele żądają awoieh należności, "'"Pływów 

lliema. aziykuły spo-żywcze drożeją, doktwzy ·i le­
brstwa pocb.lanfoją dużo pieniędzy „. Prosi o Ua , 

wolnienie oskarfunego. 
Sąd, po naradzie, skazuje SehrOtera na 1,000 

mk. ka.cy, ewentualnie na 50 dni wię?;ienia i k~ 
pr-Oee3U. 

Z~bój5two w kłótni. 

FrMeiszek Siewccyk, Ja;ł 22, oskarżony jest o 
tt<lIDal w za:daniu ran śmiertelnyeh nieiakiemu An· 
too.ien:m Tomas?.ykowi. Mi~<lzy oskarż.onym i nie-­
jakim Szczopą. i jednej str-0-ny, a Tomaszemkim .z 

ORWIESZCZENIĘ 

dotycz:}.ce handlu ~oniem. 

Dla moje.go obwodu administracyjnego 
(mfasto Łódź i p-0wiaty łódzki, brzeziń:s.kii 1a„ 
ski) podaję d'O eci•sle.go zas1:os-owania· się ·do 
wiad-0mości: 

Wszystkie tytoniem handlujące osoby l'Uib 
na przyszłość takowem handiJ.ować zamierz.a• 
jące, winny niezwlocznie zg!osić swój handel 
piśmiennie d-0 Prezydyum PoliCyi z doklad· 
nem podanie miejsca S'przedaży lub skla<lu. 

W zgloszeniu zaznaczyć trzeba, . czy. han• 
dlujący ma zamiar handlować tylko tyt-Oniem 
1rraianym, czy też tytoniem ·krajanym. i suro­
wym ('liściastym), lU!b wyląc.zuie trlko tyto­
niem surowym. 

Handlarze tytoniu winni odnośnie zaku· 
pu i sprzedaży tytoniu zapi'sywa.ć do k!siątki 
handl'Owej podług ściśle przepisanego wz.oru 
bieżący przychód i rozchód i wrueść do ta~o­
wej ca1kowicie będąre na razie w ich pos1a• 
daniu mpasy. Książka handlowa z.awiera6 
·m.UlSi: 

1) datę przylbycia tyt@iu do shlad'll (skle. 
p~, . 

2) nazwisko i m1e3sce wmieszkama 
sprzedawcy, . 

3) r-0dzaj i ilość tyfoniu w kil-Ogramaeb 
albo polskieh funtach i paczkach • 

4) datę rozchod'll (sp·rzedaży), . . · 
5) nazwdsko, miejece zamieszka.ma i nu.. 

mer pasportu kupującego,· . 
6) rod!zaj i ilość tytoniu w kilograntao~ 

albo polskich funtach i pacz.kach.-
Do księgowania p'Otrz.ebne klsią.żki otnY" 

mać można, z.a zwrotem k,osztów druku, v1 
Preeydyum Polieył, pokój Nr. 65,. parter, na 
lewo. _. 

Buchalterya jak równiez pom•ieszcren1a 
dla skladu i dl~ siprzedaży podlegają niidz<:" 
rowi ze strony wladzy podaitlrowej. Ur~ędnl• 
-ey p-0datkowi mają prawo do odwiedzama P°" 
mieszczen podczas ąoo2i~ hand1owy~h, a pr:k 
uiasadnionem pode3rzenm uehylama. ·si~ do 
pndatku takie .i p.odcza'S innych godzin, l 

zbadania mpasów tytoniu i ksiąiek. 

Lód.Z, dnia 25 października 1916 r. ·. 

. I drugiej, doszło dnia 5 marea r. b. '7e wsf Wola do 
Ż 'mie!?:kania M:uyanl'ly Rudi:1~)":. flrzy. ulic~ f k!ótni. w końcu której Tomaszyk omy.mal kilka 

Cesarsko· - Niemiecki Pl'.ezydent policył 
. w za.ist. 

Pfefiera 22, skrnrl~iouo fira.nki, b~~ towar 1 l l..U AAA n~ A~:~M..: 
cdzfe.ź wartości ooo rb. ~ a.wre spo-w.......vW"'1.f ~\li 

v. Bernewlti. 



·wr. ?99 

WARSZAWA. l Ska, Karlińska., Orleńska, ·Mrozińska, Kitsebma,; 

I 
nó'\\'na i inne, oraz panowie: Elszyk, Krzewiński, 
Małkowski, Ratol-0.., Redo. Sen<lechi, Sarna, Szeller, 

Xronika. warszawsk ae -· Km'sy fila llizęfutlków polskich. 
'(o) Zapisy na ktti-sy dla 'lll'Zędników 

JP>Ołskich są bardzo liCZ'lle, większość jednak 
~ndydatów, jak zaznacza· „Przeglą.d Wieezior-
11y", wskutek niezrozumdenia poprzednio o­
lg1aszanych wiad'Qmośct o kursach przybywa 
ido· zapisów, nie mająie potrzebnych kwalifi­
kacyj, albo żądanego eęnmsu naukowego, al- · 
;!bo nie Odpowi~dając warunkom co d10 wie1.-u. 
1/N dodatku wielu traktiije i.aipis jtl""D gwaran­
,cyę otrzymania nńe7'\vł'Ocmie po uk-0ńczeniu 
!kursów urzędowej pi)saidy. ZB.?tllaezyć prze. 
i\tO ·należy, że. ukończenfo kursów takich m-0źe 
lfiawać jedynie pie~z.eństwo przy otsadza­
fniu pasa~ ·o ile zawakują; i że na razie może 
.\lbyć mowa o.posadach w ins!:ytuc.yaeh municy­
ifPalnyeh (sefmi&ach powiatowy.eh i zarządach 
l®iejskich) ponieważ ··czynniki miaT-0dajne z 
;aotychezasowej praktyki wysnuwają wnfosek, 
;~e tej kategoryi urzędników wyszkolonych 
,Jbrak w kraju, ~'ązcza. na prowineyti. Z te­
'.go powodu srezególna' uwaga· ma być zwróoo­
flllą na kandydatów z prownicyi, jako ludtl o-

. 'i>ezmanych z wannikami miejsoowymi. 
. Program kursów jest obecnie -0pracowy- · 

;Wany pirzez speeyalńie powołaną d!Q teg-0 ko­
:mi'syę. Nie roecy-dowaµa jesroze zostafa spra-. 
;:wa, ezy wykłady odbywać się mają rano, czy 
:fylktci w godz.inaeh Wiie-ezorowych, aiby praeow­
;liików rómy~h instytu.cyj, pragnących uc:rest­
niczyć na Imrisae.h nie pozbawiać roożn'°śei z.a­
xobknwania. Nie ozna~ono również miejsca, 
gdzie kursy się Iriaią <idbywać. 

Co do skompleit"Dwanfa perS'Onelu pro.fe­
.~rskiego pcruszono ,w myśl powo!ania do 
'..Warszawy, speeyalistów z Krakowa, Lwowa i 
l!Poz...'iania, a między nimi profesora Buzka. 
iSprawa organi:z.acyi w Warszawie kursów dla 

· ~iż.szych urzędników Żostaje na ra:zJe na dal­
. :szym planie ...;.. t.o też ~laszanie się kandy­
ftdatów do zapisu na nie już obecnie jest bez­
:eefowe. 

··~·)i Ln?lno§c Wielkiej Warszawy. 
. · ~o) W edlug dany:eh wydziału statyi;;tyc~ 

;!!lego sek.cyi· rozdziału chleba i mąki, zebra­
'111ycll na podstawie i}Qści rozdanych kart chle-
1bowych l'lldµ'Ości Wielkiej Warszawy dn. 15 
1
· fP'S,ździemika wynosi · 877,091. Z cyfry tej 
;,!Przypada: · na Warszawę ~ 6:76,481 mies:z;., 
~ców na Pragę...,,.. 73,991 mieszkańiCów, na 

· '.lp<lrostale przedmieścia·· 126,619 miesz.kańców. · 
!fW· poTównaniu z okresem p-nprzednim z przed 
·~wu tygodni ludność Wiełkiej Warszawy p.o­
'IWiękiSzyla się o 2481 osób, p:tzyczem powięk­
:szyla się właściwie tylko ludnośc Wielkiej 
/l\Vanzawy i. Pragi o 1863 osób, wtedy g<ly 
;ludność prze~ieść znmiejszyła się o 342. 
l!Najwlięeej powiększyły· się okręgi nastę]Jują­
'.ee: 1 o 294, -S.:-o 307~ 7-o 846, 10.:-o 301, 
~11.......o. 758, 13-o 703 i 15-o 210. Zmniejszy? 
lmię . natomiast najwięcej okrąg 6 - o 796. Z 
tprzedmieść najwięcej powiększy! się okrąg 
ltt8-ty (Peleowiz.na) o· 437 osób, zmnieis~y się 
!natomiast okręgii Groehów - o 85, Kolo - o 

. \160, Sielce o 184 i Powązki o 158 osób. 

- ' Przed spisem Im1ności. 
· - · ~oJ „ W. Tag." ży.il'owski wydrukowal na 
ezele . kolumny duiemi literami! ,,ży@i z 
~rzedmieść warszawskich! żydzi! W sobo­
tę, niedziele i p.Q.niedz.ialek odbywa się na 
przedmieśoiaich warsiaW-skich spis ludności. 
:Podajcie na kwestyonaryusz.ach, że należycie 
'ido narodu żydowskiegii:i że waszym językiem 
'l{}jczystym . jest źaig.on'.'~ Jednocześnie na in­
mem mie.j.sicu w tym. numerze czytamy: . "Z 
;irozpmz.ądzenia austcyąekiej komendy naczel~ 
'-mej armii na mdesiąe bieżący· naznaczono no­
,my spis ludności ·w całej okupacyi austryae­
.-k.iej. W spisie p-0dawać można jako swój ję­
,<eyk domowy jedynie: po1ski, niemdecki lub 
rnsiński. Ludność źydiowska nie może poda­
'iwać języka żydowskiego jak-0 domowego. 
ti'Wskutek te5_0 zakazu p:intrkowscy rachmistrze 
~d-0wscy odinówill udiialu w tym .spitSie". 
-

• ·c:;. · Zmiana nazw ulic. ..--· 
·: - '(o)' W myśl uchwały rady miejskiej, 
~enione z-0staną nazyy następujących ulie 
W W arszawde: ulica Wlodzimierąka nazywać 
-się będzie ulicą Tad. Czackiego, ul. Kotzebue­
go ........ Fredry, u1: Erywańska .,,,.... Kredyt.mvą, 

· !Kalil"\Slta ........ Śniadeckiego, Teodora ..... Chalu­
bińskieg.o, Leopoldyny• - Emilii l?laterówny, 
.Aleksandrowskiej (na )?radze) ..... :Puławską, 
Jl'la-c św. Aleksandra·...,.. Trzeeb Kreyży, Jun­
~e.rska ..,..; KoZią; .Co do ul. Berga, ta na m1'­
ey dawniej1szej u:chwaly rady miejskiej Jla.ZF­
.-'ae si~ ·będzie ulicą Traugutta. 
' 

" ~Warszawa swejej politechnice". 
· :c to) W m«Ieh~dząeą- n;iemielę rozpoezl'li!!I s1ę 
""' salnch Redutowych WieU:a S-dniowa ubaw:t na 
~pisy dla studentów Po}it~chniki. Ustalony osta­
łeę7.nie prn~rm daje róinoro<lność pierw!!Zorzl"d­
lflyeh atrakeyj. KJeM111ek bogatego programu arly· 
~cznego objąl dyr. Ludwik śliwiński, a poopie­
m1Yly mu z J>Clmoeą najwy!>itniejsre sily artystycu­
~e. teatrów warszawsikch.·Ukazą się zat.em eodzien· 

,,.n.ii .na e.Stradzie panie: ··lkllina. Borska.. ~iJ.och~w-

Ulruiowski i Walter. Współudiial ofiarowali .też 
arłyści amaforzy p.p.: Mar.eo.ni (skrzyr;ee}, Klema­
del, Kosiński i S:cyme.ńsk;i fortepian). Chór stu· 
dentów politechniki „Pieśń" wl'eszcie orkiestry 
milicyi miejski'ej i słtaiy ognfowej dope1nią boga.­
tego progra.'11U estradowego. Na sali ro'Zibjją swoje 
namioty: illuzyonista - p.resfa:Hgita:ior, Wl"óika - i:hlp 
:romantka, astrolog przepowiadający przys~J.ość, pol!'­
trecista wykonYWUjacy sylwetki. a la minute i t. p. ~ 

Zamiast p0ezty ·francuskie-i czynny będzie jako 
n>0wość telegraf bez drutu. 

:Niemniejszą atrak~ą bę.~zie n!ewątpli~e 1~ 
ieTya :fantowa. zwlasz;cia 'Wooee roezv;ykleJ O'bfi­
tości :fantów praktycznych a obeenie wielce po~· 
danych: jak: węgiel, koks, eukier, karfofle, m1ę­
so, mą·'ka~ kury, bcz1.i, królik~ s~óry na __ pode.sz: 
wy, buty, materply na ubranie ~- t. p. _Nie brak 
też futH zbyif!;:awnych, a nawet bizutery1._ Dotych-
czas kilkaset firm pośpieśzylo z nadesłaniem een- · 
nych fantów; . · 

Domy izolacyjne. 
'(o)· W poruszonej sprawie dalszego ist-

11.ienia domów· irolacyjn;vieh w Mokotowie, na 
Nowem Bródnie, w Grochowie i Ochocie, tle. 
legacya Ż,drowia public:z.nego więkmością glo0- . 
sów uznala za celowe pozostawić na.del te do­
my. Na skutek propozyicyi nacze1nika po- . 
wiatu o umieszczanie w domu izo1acyinym w 
GTochowie mieszkańców z gmin Wawer, Oku­
niew, Wiąuowna i Zagoźdź, delegacya ucbwa­
ma opracować normy kosztów, które gminy 
maią placić za utr:tymanie izolowanycli • 

Izba bnchalte.ryjna. 
'(o)' Towarzystwo wzajemnej pomocy 

pracowników handlowych i prz.emyslowyich o­
pracowa1o projekt utworzenia w mieście spe­
cyalnej izby buc.halitery·jto.ej, h'"ióra zalatwiac 
ma wsz,elkie Z'lecenia instytucyj i osób pry­
watnych w zakresie różnych obrachunków. 
Obecnie towarzyst~o z.wróeilo się d-0 władz o . 
legali:racye. 

Wcbee braku ifroonycn. 
_'(o)' WO'bec. odcrowanego braku d'xobnyrih 

ip1eniędzy w kasach mit>jiSkich wydano pole.­
cenie aby dochód w monecie drobnej z eks­
ploata.cyi tramwaf-Ow slrladany b~l ·w banku . 
Wschodnim, który otrzymal poleeenie oclcla­
wania dro'bnyeh na potrzeby zanąd:u miej­
skiego .• , -z kooperatywy Stowarzyszeń warszawskich.. 

(o) Nowo wybrane wladze kO{')peratywy irto.wa­
:rzysz,eń warszawskich ukonstytuowały się, jak na­
stępuje: Rada: PJ>.! Wifol<l żukowski - przewod­
nfoząey; Leopold J:i.niszewski i Bronisław Jungier­
mslępcy przewodniaącego ; Cezary Barehwie, ·Eu-­
g:enia Waśniewska, Ignacy Bende;~"'Dn. FelD::s Gór­
ski i Aleksantle'r John - sekefane; Ludwik Krn­
ków, Ludwik Lampe, . Ant-cni Mieszczański i Michał 
;?;ieliński - członkowie . rady. Zastępcy członków 
ra:dy: pp.: Aleksander Mann, Wladyslaw PolamiJl 
i Dr. Roma.n Skowroński. 

Zzrzatl: pp.: Emil Kilhn - przewo<lnfoząey; 
Marceli Przeździecki - zastępca. przewodnfoząee­
go, Władysław Ponie1awski - sekretarz. Wl~<ly.­
slaw Braumfln - sk!lrbnik, Stefan Lewandowski-. 
buehaller. Wanda Kuczyńska - kontrolerka. 

Zastępcy czJonków zarządu: pp.~· Sefan Moź.. 
dzitiski, Jad~cra Rak:owsk11 i Rafa! W~sowicz. 

Kffmisya rewizyjna: pp.: Sta.nislaw Bo.binski-­
pnewo~nicząey, Zofia Dobrzańska - sekreltarka, 
Bronisław ·Bobiński i Maryan Gniazdowski -
ezlonkowie. 

Zastępcy komisyi rew}zyjnej: w.: Stanisław 
Baliński i Wła:dyslaw Mahnowski. 

Ula.twieme. 

{o) Biura okręgowe rozdzfalu chleba ł m~'ld, 
:r,ajmujace t:de również wydawa!'liem świadectw na 
kupno kartom (t. zw. „pasql<irtów ziem-i;iaezonych'/; 
poczyniły ułatwienia w ich wy.dawamu. .Obee~1e 

· świad·ectwa te odbierać może dla wszystkich mie· 
szkańców da·nego lokalu osoba przez nich upo.waż... 
niona, za wlasnoręeznemi po1.-witowani1„mi na ;-a· 
świade.zenfoch, wydawanych przez rza~e~w domo_w. 
IDatwienie to przvczyni się niewątpl1W1e do ozy~ 
'Wienia ruehu przy odbiorze „paszporlów". Przy 
!5POSObności zaznaczamy. że uzyskani-e śv.;adectwa 
nie. obowfazuie do natycbmizstowe~o nabycia ziem­
n;aków. Kto "ma ,taki iaki za.pas, lepiej ueeyni, gdy 
eię z mkupem, wstrzyma. 

~ Z Zachęty. 
'(o) W niedzielę nastąpi otwarcie wystawy zbi-0-

rowej prac Stanisława Jagmina, która oprócz paru 
większych rozmiarów gipsów polichromowanych o­
bejmuje okolo 70 rzeźb różnej wielkości w majo­
liee, oraz kOllekcyę :waronów i bibelotów. Prace 
te obejmują ostatni c·~res dzia1alności tego wybit· 

· nego artysty i będą. po raz pierwszy demonstro­
wane w Warszawie. 

·--
Klamki i antabki. 

(o) Towarzystwo .wa:rsvtatów p1-aey '!.-s. Lnbo­
inirskiego zloiyfo magistratowi of.artę na d~rcze­
nie dla wszystkich instytucyj miejskich klamek i 
antabek. Warsztaty te organizowały wyrób tyeh 
przedmiotów w wielki-ej ilości. 

-~lłl$1 

Z sądów. 

· Prełeuya slui:teej • 
(~) Lepszy M ~ęśeia. niż funt rozumu -

pcvia<la prtyslowie. 
Z niewielką zmianą zasfoSG'\'łaĆ ja możn~ do 

e-prawy, która śwież-o toezylt si~ w sądl!ie okręgo­
wym. 

. Katarzyna N., pokojówka, wytouyła pri::e<l sąd 
okr~ówy prores przeciwko państwu C .• należącym 
do i:a.ipożnej sfery prwmyslowej, żądając zasądze­
nia jej o<l11zko<lowanfa w kwocie-· 1 040 rb. 

Jak twi-erdzi powódka, slużyla ona zll pnkojówi­
ke. z pem;ya 9 rb. rniesiecznie. 5 sierpnia 1914 ro­
ku .P~two ·wydalili ją ,;bez. żadnego zasadniczego 

powodtl. i nie wydali świadectwa, wskutek aego 
nie mogla ona do dnia 15 maja 1916 roku. a więe 
w eią:gu 2-ch lat, znalere innej służby; eruma &trat 
e'.kr&śfona bye Willu meniem ~·111ródki 1,040 :rb. 

Pozwll..!1i tfoiyli do sądu ~ipewi.aź mt Jilr.ufę 
pow6d.ki, wyjaśniajęe., eo .aastępaje: 

Ka,far:cyna zgodzila się do sluiby w lutym 1914 
roku, i· jut od samego pikzątku dawałł. J)OWMf do 
niezadl'.>wo1enia; pned wyjazdem .na lalo poZ<:lshl­

. wiono ją na sluibie; ~ po"ll.TOcie do Warszawy o­
kazało się, że słuiaea „wykoleiła się" ~1' wię-­
eej pod nieobeenooć ~twa, mal.a się hardą ł zu­
chwałą;· od reszfy służby dowiedzia.zio się, ·te po­
wódka pod nieobecnóść pańsma przyjmo.wala różne 
podejrza.ne osobistości. jak się u.ś pot~m okaza­
fo, wnekoma pokojówka jem l"?'Oslytufką., zanoto­
waną w kontroli pt">licyi o~~wei. 

Wobec tego tlome.t:l:ą się państwo -.mru.nęliS­
my Kaitarzynę ze służby, i na te-m ukońr;zyla się 
sprawa na przeeiąg prawie 2-ch lat. 

Dopiel't! na początku r. b. ~ea, ·wi4ocznie 
potl . wplywem erod(rwi5ka., w J.."tórnm tyje i nie­
v.•ątp1i wie kierowana ręką. jakiegoś wytrawnego 
:pokątnego dora-dcy wystąpiła do 11ądu pokoju, twier­
dząc fałszywie, że odmówiliśmy jej wydania świa­
dectwa, po<leuis gdy prey odejściu oświadezyla., że 
świadeetwo jej je!it nieipotn:ebn.e; oezywiśt.ie w eę­
d~ie, ·gdyśmy się dowie<lrleli. ie shitąea ehee mieó 
świadectw.I), be7.'t'Wfoe!.llie wrr>isaliśmy je w k$i~­
ieezee •służbowej IdóYą powódka w sąd:iie o kan· 
la. Teraz dopiero. okazuje się, dlaCJ:ego .powódka 
nie ~a do nas po świadectwo, l~ dol'iero 
po 'Z-eh· Jafal:'h poz.wala nas pned :są.d ; ehodllllo o 
stworzenie fikcyi, jakQby wsh'1ltel\ Die ·wydania 
świadectwa narażona ona zostala na awruetnie be1'P 
rooocle: · m które obecnie źada fantastyanej rumy 
1,040 rp. -

Oczywiście .Pretensya „wesoiej" sluiąeej nie 
mogla r.okowac di!a niej dufych,nadziei. · .. 

Gdy jednak sprawa przyszła pod .ro.~znanłe 
sadu okręgowego, ;przewodniczący wyznaczyl ter-
min do p.ogo<lzenia się stron. . 

I w -rezultacie paiistwo, nie eheąe narażać się 
na dalsze procesowam.ie rigodzili się dać p.olowę 
proponowanego· pnez sędziego odszkodowania. W 
rer.ultaci-e powódka :r.rze'k!a się sprav.ry za cenę 100 
rb. · · 

. O przywlasizezenie. 
(o) Przed sądem okręgo~ ~tł ~ewNj 

A. · K., · ?-Żądea: domu w Wa~wiie, os~~ny o · 
przywł~ie 245 rb., otnymanyeh od.lokatorów. 

Oskarli'Jny przyznał się do tego, że .rutyl WS!»' · 
:mniane"pieniądze na swoje potrzeby podeuiS cięż­
kiej ch1:1roby, je.ką ~trdzi1, a która zeJ..-ońi!ZYła. 
się trepanaeyą ezaazki; J>O wriściu E ~horoby 0-

skarioey wystara? się o pie.nią;di'.e, pokrył. eałą na­
·lei11ość, ·i do obeenej pon- pozostaje :a.a. stallowi­
sku, ci~e się za.ufaniem ehlebodawey. 

Źbadany w charakterze świadka a~w. · ~· 
Honowsk:i potwierdzi? tfomaezenie się nądey. 

'prokurator ··wnosił o uniewi,nnien,ie.· 
Są'd · wydal ·wyrok uniewiruiiająey. 

Szaro. bez drzwi. 
(o) Na dzień 16 sierPnia r~ b. w sklepie. Judki · 

Guba pi:zy DL $ra:nemlrańs.kiej 22 wyzna.ew.na by-
Ia lfoytfoya szafy. · 

Ale w dttiu · lieyt..aeyi o~alo się, źe ~ 
które zamykają szafę. gdzieś miknęly. 

Sprzedaż nie została odbyła, nato-miast p<icią­
. gńiętO: Guba do o<lpowiedzi'll:lnośei za .ukrycie ezę­
śd 2'!8jętej stafy, w.skutek ezego ~ krzywdą dla .wfe. 
:nyciela ·lic:ytacya nie dMZ!a . do skutku. 

Są~' skazat G. na tydzień więzienia. .,'fjlf 

na- n 

Teatr i mueyka„ 

Teatt Wielki. DzW ,,Aida" Ve:r.diego, ~ 
grana będzie ~ra Gounoda p. t. „Faust", oraz 
,.Noe· Walpurgii". · 

T~atr Rozmaitości gra w dalszym ciągu 3. u­
twury jednoak!towe: J. Blizińskie.go „DŻika ró­
życzka", .. Zapolskiej „ W Dę:browie górniczej" i 
„Pod. zieloną papugą" Sehnittlera, jutro,· o godz. 

. 4 po pol.; po ee.nach mitooycll komedya Croisseta 
p. Ł ,,Ja5mąb". 

. Te~tr Polski. Dziś i jutro „Dziewiea Orleań-
ska" Szyllera, jutro po p.ol. po eenaeh zniż.onyeh 
;,Na Ratusµu" E. CzekalBkiego. 

Teatr ·llialy. Dziś i jutro „Lódi podwodna" i 
;,zdarzenie 7-go kiwietnia". 

. Teatr Letni. Dziś na przetlsmwienie 00-nełiso--
we stimi~wa .Kozlowskiego i:Ui.na będzie tegoż 
autora komedya saityrycma p; t. ,„J,iedał S·go ma-
ja". ' '. 

Teatr lfowośei gra w dalszym ciągu 1>peretkę: 
. Leoneavalia p. t ,J;rró!owa róż". 

· Teatr Nowoezesny. Dziś i jutro ,,Koziolki". 
Teatr Praski. Dziś po raz pierwszy ,;Pochód 

duchów". · 

-
Ziemie polskieo 

Z Sosnowca. 
· (Kó~Gndeneya wluna „Godz: ł'6L "). 

Z9bńui& • i poęiwen.ia. ..... Zamm~& ~wy 
fotognfiamej . 

wygloozą członkowie sfo·wari.yszenia i spe-
cyalnie zaproszeni prelegenci z Warszawy. · 

Dla zorganizowania życia towarzyskiego 
Stows.rzys~nie wylonilo specyalną ..,selrnyę 
t.owarzyską", której zadaniem jest urządzarue 
u.baw, prz.edstawień, koncertów i t. p. 

W lokalu Towarzystwa istnieje czytel~ 
nia 1'ism, oraz tworzy się biblioteka, na 1..-tórą 
wY.a.sygnowano 500 rb. Zarząd wypracowal 
regulamin, który na najbliższym zebraniu 
przedstawiony będzie ozlcmkom do z..atv;ie:r­
dzenia. 

Inżynier Wadaw Pi-Otrowski wygfosil 
odez;yt na temat ,,Nasze pokarmy i ich sur-0-
gaty". Prelegent w sposób interesujący wyja­
śnfat zasadnicze prawa wymiany materyi w 
organiźmie ludzkim i charakteryzował ItOkar· 
my i surogaty z punktu widzenia ich poży­

teez.ności i szkodliwości dla organizmu. 
Odczyt nagro<lz.ono oklaskami i zaml.-uię­

. to go ożywioną dyslmsyą, w której wzięli U· 

dział lekarze i chemiey miejscowi. 
D. ;!.6 b. m. odbyło się zebranie organiza­

cyjne „Sekcyi dobrow-0lnego opodatkowania 
się" przy miejscowej Radzie Opiekuńczej. O­
brady zagail p. Pawlowski, komunik1ąąc ze­
branym, że Gl&wna Ra<la Opiekuńcza, wobec 
zmniejszenia się. -0fiar z Poznań-ski ego i z V e­
vey nawołuje pr-0wincyę do wyszukania Si'·bie 
miejsemvych źródeł dochodu. Je"nem z tych. 
iródel ma być wlaśnie dobrowolne opodat~ 
kc.wanie się pod haslem „Ratujcie dzieci!" 

Po dłuższych z.a-saduiczych dyskusyach 
nad SitOSnbami ratowania dzieci, wywolanyeh ~ 
słuszuemi uwagami p. Jana Strzeleckiego, 
który pragną! sprawę wyprowadzić z dziedzi·. 
ny filantropii na g;:wit organiza..;yi. spo1ecz­
nej, projekt dobrowolnego opodatkowania 
~ti'e:rowal p. Pawłowski. 

Ma on być prz.epr-owadzony w nas-tęp:u~ 

jąr. ~: 
Miasto podzielone zostanie na szerBg 

dzielnire, w którycll specyalni „dzielnicowi'\ 
powolani przez zebranie, dobrawszy sobie do 
pomoey „delegatów dzielni.cowyeh'\ chodzić 
będą po :mieszkaniach i propon<lwać podpi:5a· 
ni-: następując-ej deklaraeyi: 

,., W :i:nyfil hasla ~,Ratujcie dzieci", rzuca. 
nego pnez Wielką Kwestę Ogólnokrajową, o­
bowią'.l:uję się placić na rze:cz biednych dzie­
ei taką a taką sumę". Następuje określenie. 

. terminów płatności i rat. 
Pieniądze, zbierane przez skarbników e6 

miesiąc, będą w-ysylane do R. M~ O. 
Nad projektem wywiązala się ·znów oey ... 

w:iona dysln1sya. 
,, Wobee spóźnionej 'POTY w'Ybory dzielnic()­

wyeh . odlofono do najbliższego posiedzenia. 
. ·· Na ogólnem posiedzeniu cechu pieka~ 

skiego, które oobylo się d. 15 b. m.~ jedn-o­
głośnie postanowiono: 

1) Zainicyować i wejść w śeisly kon:tak( 
z inne1Ili cechami po-w. Będzińskiego w kwe­
styi za.łożenia tygodniowej gazety rzemieślni· 
ezej; 

2) 'llnądzić w Sosnowcu w dniu 31 grud. 
nia r. b. uroczysty obchód 100..letniego j;u:bi~ 
leumi powstania w Królestwie polskiem ee­
e.hów rzemieślniczych; 

S) założyć prz.y Zarządzie· cechowym kad 
sę wsparć dla czeladzi, pracują-cy u majstrów 
cechowych, na wypadek choroby; . 

4) otworzyć przy :i:arzą<lzie cechu sekcyę 
pod hasłem „Ratujcie dzieci" • 

Sekeya·, ta pozo.stawać będzie pod zarzą­
dem i ścislą kontrolą cechu i nie będzie mia­
ła nie v,-spólnego z Sekcyą dobrowolnego .ocpo­
d:J.tkowania się przy R. M. O. 

W połowie b. m. zamknięta zestala WJ' 
sława foto·graficzna, z·organi:wwana przez To­
wanymwo „Przyszl<:lść". 

Wystawa liczyła prze...C'Zlo 700 żdjęć foto­
grafi e!.nych. 

. K-0nk'llrn fotograficzny dal na:;tępujące 
W'J"!!iki: pierwszą nagrodę otrzymal p. Zenon 
Stattle:r z So:snowca, drugą 'P· A. Czarnowski 

~:::~~' n:~~~c~o!~r;~:uPiI~~aj~:~::.~~e~ 
mu przyznano dyplom uznania, a p. Zygmun­
tm Rvcllterowi list pochwalny. 

• Autochton. · ,-
Z Kutna. 

:Za ułatwienie ucieczki jeńcom r-0:syjskim 
sąd okręgowy skazał obywatela ziemskiego 
p. Kujawińskiego z Helenowa na 3 lata domu 
tpoprnwezego, wójta Jedrych.a z Cimd:e~ na 3 
Iata domu poprawczego, pisarza gmmnego 
Jankowskiego z Przygeny na 5 lat i 4 inne o­
soby na 2 tygodnie więvienia każdą. 

Z Łowicza. 
W ·niedń~lę d. 15 b. m. odbyto· się pi$r-"' . 

'otwe:r,;o:ao tu !'!~minaryum :aau.ceycle1s1dt111 
do któ~e80 pn:yjm-owani są uczniowie, p'osia· 
daj~y i!wiadeetwa z ukończenia dwuklasowe~ 
Ir.koty. KMs seminaryum kilkoletni. 

WłTii p<i ·feryach wakacyjnych zebrani• „st~ 
warzy~zWa Techników Zagl~1a D~!Jrow· 
lkieg-0". 

WieeiprMss atowanyt1tn.i11, inżyaier Jó-
. zef Pri:edpelski, przedstawil krótkie 11prawoz.. 
dani• .z działalności organizacyjnej. Wedlug 
lego . spra w0z;dania siowa~y-;;zenis rorwija 
się eoraz pomyślniej i obecnie liecy jut pne­
szl-o 200 ezlonków. W nia<lrielę pl'.l 15-ym 
każdegÓ miesiąea odbywa.Ją. się zebruia dy~ 
sku5yine. W na!·bliiezym ezesie pro~e1..-townny·. 
jest cykl odczytów na tematy aktualne~ które 

Z Nowego Miasta. 
W p1erwsr:ej po!owie b. m. w Nowem 

Mieecilił nad Pilicą, w klasztorze OO. Kapu-cyc 
nów nnul dhlgoletui gwarciyan O. Fdiks Sa­
do~ki. --



a. Ob' • 
J 

'· tCł1'g tfa1Sey'1. 
~007 ~- G w o~~ o w 11! ki Bronmla"W", W:iln(}, 8 tmik 

p1echoty. . · 
W-08, H ~rubin Walenity, ~ gub, łomt, 

feldieb&l 14 p. piech. . · · 
'.?SOO. Il o w~ tH ki Wae!aw, Wru:m.awa, 1J'O'd_.ofker 

s p. piooh. . _ 
~10. 1n gie h w 1 M K~ty, nimlldt gub. "'1-

lenska. 
2311. l n ~ur & ki Wla<lymw, Lódź, gn.'b. piotrk.„ 

5 p~ piech. 
2.31'l. J fl b 1 o n s k 1 Ptlwt*, gub. łomż., 15 ip. pie-cli.. 
2S'13. Jad n osk i staniślaw, BędzitL; eywilny. -
2314. Ja k~nk '.Mfohal, gub. wa~ 2 dyw. Ll!-

1'aret. . 
~5. Ja t o eh a Bolesh.w, Pabl&nfoe, gub, ploitrk., 

~ ~aź graniczna. .. . _ _ _ -
tl316. Ja n i e Antólii, gtlib. pit>trk., 95 p. piech. .. 
2B1. 7, J' a n ko w i c M\ljźwz, gub. Wileńska, 2 ~ 

pieeh. · 
~MS. J a r o e k i fiś kl Stank!Iitw, Warszawa, 'li-

rzl2dnik wojskowy N .G. J._ . _ . . _ -
231!). J ii. si n ski Wfa.dys1aw, Łó~ gub, piottk:.; 

5~~~. ·. - . 
Zl20. J a s ku l o w-~ ki; Józef, 7 p •. piech, 
mm. J as z c z Stanl:śfaw, gub. Iub~lska., z Syb. 

śtnel. puik. _. .. . . 
2322. Ja c ko wski Ada'nl1 gttb. iuibelśka, 200 p. 
~3. l1:~hk n wski -Jan, gttb: lu:beiska, 200 p. 

pi ech. _ -
2324. jaworski Jan, Wa!'sźaWli, 82.p'. piach. 
~325. .1 u y n t. W o,ieiooll. gub, lubelska; pódoiicett , 
""' . -. 96 p. piech. . . _. _ _ _ _ 
• «:.26. J e .g er .6. w ł k ł- Ka.tfJl, gub •. ploolra, 43 SS'"b. . 

Stf'Ml. plllk. . . . . . . _ -
28Z7. Je r tu ew s k 1 J8IIL; Wams.w.a, 14 pnik 

-pieeh. · · . _ . 
2328. J u d ki ew l c :i: J~ef, ltadom, se p. piecłl.. 
2~~9. Jurków tdd Zygmttn!, e~ilny. 
2~. lt ab cz ew s ki Abrahai!n, ŁódŹ; gub. pi<iitrk„ 

li p. :piech. 
2331.. K~buuew1cz Zygmmi~ gub. piotrik., 5 

p. piech. , 
2332. K a 1 i n o ws.ki AleoJ®l.nd~, Szmabów, gurb. 

wal'i'fź'i 7 -TJ. piech. · - ·· -
-23:'!$. li a 1 i n:<'.I wski Aleiksander, Sts:w:t"O!SÓW.; gn!b. 

łomi., 5i:i Syb. strzel. _t>. . • 
2334. E'. a 1 i s z e k Elia§z, wa.ma-wa, podo-ficer ~ 

2SM. ~ fł~~~yński .r~ W~wa, oo artrl. bryg. .. - - - -- - - .. 
2S36. K am i :ń ski Stanfulaw, gqb. ł-0-mt.1 OO p. 

pi ech. 

Z życia !J ·-gnanc ow. 

Gazety polskie Wfeh.odzące w Pete-:rsbrir„ · 
gu zaznaczają, że znakomity artysta • skrzy„ 
pek, Polak1 Pawel Kooha:ński, . powrócił do 

. sfolfoy Ri>syi z wy-wczasów letnich. W. bie:ią· 
· .oym sez.orue kcmee:rtowym wirtuoz nasz.zostal· 

zaproszony na kilka koncertów. Publfowośe 
;polska :usłyszy go na koncercie symf<miczntim 

_· cesarski eg-0 Towarzystwa muzy;czn.ego w kon.; 
serwaforyum, dwa razy na kón.certach I. _ Zile-< 
tiego w teatrze Maryjskim„ a mianowicie na 
jednym ;z t. zw. kon-eerlów popularnych i na 
iednym ahonamentowy:m. Na pierwszym z nfoh 
Kochański grać będ-zie po raz pierwszy no-wą, 

. kom:i;wzycyę Szymanowskiego ,,Syttnłonię". Ca­
la · kofonia polska w Petersburgu · wyczekuje 

. koncertów artysty rodaka z największem ZA· 
ciekawienięm. Również i fachowa pra,sa rosyj-

1ska wita. te .koncerty życzliiwie. (W AT.). 

ld) ze wsi HI'i"tmatyce-pow. Przemygkieg~, w 
·wieku lal 18, R>0sya.run z IIaliczyzny, przybyly 
z ojczyzny ·celem znalezienia ,_pra.ey, uczeń 5 
klasy, I-go giimnaeyum lplltepili-skiego w m. 
Przemyślu. Proszę o wydanie mu świadectwa 

-n.a praw.o zamieszkania w okręgu wojennym 
kij-0-wskim, :ugodhie z rozkazem wodza naczel· 
nego, zawąrtym w depeszy genetala Iwanowa 
do. generała Trockiego. P.odp-is: prez~ St-oro­
źensko" •. Z takim do:klmnentem i-!Xlen z ml~ 
dtieńców M 'lIChodfoów zwrócił się do pewnej 

· instytucyi. Oeeywiście skutek' tego taśWiadc-i-e-­
:nia o ,,nalezen.iu d·o gi:tnrulty+om ma~epińskie­
go"· był jak najg-0rszy dla. o_kaziciela. By1 to, 
jak wskazuje „Ukraińs.·żym", formalny ,,wil­
ezy. bilet".· Tik to na skórze nieszczęsnycll 
wygnanoow przyjaciele pp.: Bobrińskiego i 
Dudykiewicza załatwiają swe ·porachunki po­
litye7me z Uk.I:aińcamt (WAT.). 

Bardzo lietni wygnańcy polscy zna1€Z1.i 
się podczas wojny na S1beryi, gdzie przeżyli 

- wiele chwil di'.Jbrych i zlyeh, ale jednot.zaśnie 
po-robili też wiele spo_strzeżeń, nabyli do­

. Nlemaly h-alas wYWO:łal w ko-lach. wyq 
gna'.IWów polskich w Ro~yi następujący· fakt: 

• .· świadczenia, .oraz nawiązywali stosunki z 
tamtejszymi wybitnymi dzJałaezami społecz­
nymi, w każdym zaś razie obznajmili się 
szezególowo ze stosunkami panującymi w tym 
dotąd .nader zaniedlbanym, chociaż dnść boga­
to -0bdarzonym przez naturę kraj'll. Znajomo-

W czasie rozpraw niedawnych nad kolejnymi· 
preliminarwmi dla wysiooleńców polski.eh, . 
·imajdujących się w Rosyi śrookoweij i wschod­
niej, ;przed:stawiciel rządu rosyjskiego ,wska­
zal, że wyplatę . f•undusz6w na akcyę raiunkl)­
:wą nniernoźliwia okolicmoś6, że petersbnr~ 
ski.e ministeryium spraw wewnętrznych, kt.óte 
·wypiisuje kredyiy, wskutek fatalnej pomyłki 1)-. 

:puścil-o miesiąc Upiec. „Opuszczenie" to i „ra- · 
!pomnienie" W)iworzyl-0 oezywi$eie zamęt. Te­
raz jednak sprawę tę, według-zapewnień de­
legatów rządu, jruż za1atwfo.no. W jaki sposób 
i w jakiej ionmie, pozostaje obecnie dla nas 
dość {llbo:jęinem, glówna rzec:z, o którą chodzi, , 

to ta; że rosyjskie ministeryum wogóle może 
_rz.apomni~ć o wygnancaeh i ich . konieeznyeh 
:potrzebach. (WAT.). 

,)Ukraińskaja Żiźńu podaje nast~pująey. 
tieka1YY d-okumen1:. Jest to zaświadczenie wy-. 
&ne przez prezesa oddzia!u kij-0wskieg.o 
.,Rosyjsko - Halickiego Towarzys*wa.'~~ Brzmi 
on tak~ ,,Okamciel niaie!R.~ (taki ~ a ta„ 

ści te i doowiadezenia. mogą się wygnańcom, 
jak sa'llli to zażnaczaj~ w przyszłości przydać. 
Chodzi o to, że Syberya posiada dmo wid-0-
ków wcześniejszego czy też p&iniejszego roz. 
woju i że życie tamtejste pójdzie w ka~dym 
razie naprzód. Jeżeli Po:laey po skońez-0n.ej 
wojnie potrafią w odpowiedni Slp-OSób sko-rzy-
stać_ ze swych podczas wojny uzyskanych d<r-­
świadęzeń, będą oni w stanie malezć w po­
szezególriych miejscowościach Syberyi dobrą 
spos01bnot3ć do t-0t-winięcia swyeh . sil, ewen­
tualnie i ka:pitalów. Oo do tego ~adzają się 
V!S'zysey polsey korespondenci- wygnańcy, iż 
Syberyi me należy z polskiego punktu widze. 
nia ani lekceważyć ani zaniedbywać. Tam 
znaj.duje się nader wdzięczny grunt d<J praey 
zarówno tak ekonomicznej, jak i ~wiatowej. 
P.oza.tem rozwiera się tam dla P{}laków n.owe, 
d:otąd niewypróbowane pole dzialania. 

(WAT.). 

•• 
łl 

2367. 1t ot hi ls ki llronWaw, Wil.Mt 11łl Syb. 
strzel. pulk. - . . . . 

2368. K o 7:1 o .wski AlekSander, Wa~wa., U,fb-
Gwardya. _ · _ ._ 

2&39. K o z l o w s k i' Kazimłel'Z; Karklin, gcrb. 'Wł-
- - Ieńs1ta 441 bat; ' . - · · 

2370. K o st~ n ~ki . Frandszek, Sudrode:irle, gub. 
wam.., 138 p •. pfech. -

2311. K o s t u s z y k. lfaksyrrnillatt; Cho?ópi.e, gub. 
gr00.Zie:ń11ka. HS p. piech. -

2972. lr o cz k ć wt k f Wincenty, Mioozelinów, gub. 
ka11s'b, 139 p. piech. 

2373. & o w A I ~ wski Sta'ttislaw, Grodtlsz1d. • guh. 
kowieńsk~. 87 .P· pf~h. 

~74. K o w a 1 ew ski Wiad~law, Zukó-węki · ~b. 
wart;z., S Syb. mrzel. p. 

23715. !.'o w a 1 ski :$o-le$1aw, ·No-wo-tadom$k, ·gu.b. 
p{ótrk.. 16$ p~ pi~h. ·-.. _ _ _ _ . . 

23iS. I\ o w a. h ki Sta.rrisla.w, Wama.wa, po-doli~ 
eer 14 p. piech. - . . · 

2~77. K o w a. Isk i Walenty; WAtf!15awa, 26 pulk 
µ:i~ch. . · 

23-78. Ko w al ski. :Vi-1ładysław-; Piotrków, 8 tufyJ, 
bryg-. 

2879. K o w a lu 1 k Józet, D~o-w.e<i, gub, wa~i 
· 816 p. piech, · · 

2$80. It o w a 1 ć z y k Toma$2;, '.P().raj, eywilny. 
2381. K u sowa k.i Wójeie~h, Jezi-0l'ów, gub. ka„ 

Hs.ka, Lejb - Owardya. _ 
2882. K r .u k o w t k i „ Wlodiimie1'7., - Gr~il&w, 

gub. wileliska, 222 p. piech. _ · 
2383. Kres z kie w ie z Jan. Zalesie, gu:b. warsz.; 

1G p. piecll.. - -
2384. K r u a i\ e ws 'ki Roo:n~ Szarmata, gub • 

lonrl., 9S p. pi~lli 
2885: Kr u~ ty ń i;: ki J6zef, lronophi~ gub. lu-

belska, 2 P• -eiooh. 
~SS. Kry st ll 'k ..ian. ~il'll~-. 
2387. K rys z a k Stan1sfaw, cYWfimt. 
23M. \t t ty n'l i ń g ki · J~ęł, śt.s.rów, gub. piotrk„ 

2i9 p. pieclt. 
· ~. Krzyw ie e .Jakób} ,Wogm;i.ów. gul;. lubel· 

gka, 16 p. plech.. . · -
2300. K u b i k Jan, gUb. wai-m., podo:fice:r .· artyl. 

K!ldy, 
2S91. "'K ub •rak i Stef~ Up-ia'lly,. gub. wam., 

podofieer ~ p. pieeh., · 
2892. I: u b i k a Jóie-f, Ud~ gub. Iubelśka, 18 

5.yb. Mrze!. pułk. . . -· . 
2!393. K- u b i e k i Fran~·- Tulmie~ gub, kie!~ _ 

•• 

J 

U• 

- '· 

i ' ';'i·:'' . ::,-~_:_.::, 
·- -':~~: 

•c. '. ~t."~{--~ 

eka, 29 p. lliOOh. - . . 
~894. -·'Ił u.eh a f sik. i To-maar.; ·.W at'SZS.Wł4 84 pułk. '-

~~ . . . . \ 

(D. e. n.}.o 

ieśd z Rosyi. 
Czamnxenińq. 

Pra:wimwey moskiewscy· energicznie przy„ 
gotowują się d-0 zamierzonego zjazdu prawi­
cowców z całej Rosyi w Petersiburgu. Ake®d 
tulą oni przedewszyisldem -kwetsyę podniesie.. 
nia „ducha nar-od owego''., Postępowanie bi:u­
rokracyi rosyjskiej w danej chwili wydaje się 
prz.ywódC'Om prawicy jeszcze n.Le d-0ść biuro­
kratycznem. W Dumie; ich zdaniem„ nie p{)­
win:n.o być wtigóle miejsea dla poglądów 
skrajnych, zwlaszeza . ludzi poch1)dzenia niero­
syjskiego, tł· więc żyd-0w8kiego i o-booplemien­
neg<>. Wszyscy nieprawosławni w Rooyi win­
ni byó w pnyszł-D'Ści · ogranlezeni bardziej je­
-s~e niż -d-O'tąd · w swyeb publie'tnyeh wysią.;. 
pieniach. Istnienie związków spofoeznyeh 
może być d-opuszezone tylko p.00.· śej,slym do-

. :ro.rem rządu. Prawioowcy są po-zatem żwolen~ 
nikami ograniczenia dzialaln-oścf ba_nk6w w 
szeregu dziedzin, a międ:zy <innemi w udzie­
lani'll pożyczek· ;pO\l zastaw towaróJV pierwsiej 
po1rzeby. 

naaow~ obławy na· spakulantów w Roxyi. 
Pisma :rosyjskie przepelnione są ()!boonie 

doniesieniami o spekulacyi woiennej, dooho­
dząrej w kraju do ooraz. t-o większych rozmia­
rów. Na spek!ulantów .ruządwno ostatnio caiy 
szereg ściśle zorganizowanych crbfaw, p-0-d.0 

czas których jm nie- setki, ale--_tysiące -jedno-
. stek, nieraz dość wy'bitnych zaaresztowano~ 
Tak 5fal-0 się ostatn.fo w :Odesie; Kijowie, Ka­
zaniu; Jekaterinmlawiiu, •- Charkowie i nawet 
Mo!kwie. Spekulacya . staje ·się obecnie, jak 
podkreśla „Ruslroje Slowo'\ największą 111a­
gą knju i jednocześnie. straszliwem niebez.. 
pieczeństwem na :przyszłość. 

Organ synOO!u rosyjskfeg>0 ,,Koło-kol" ti-o­
-nofil, że w naj•bli.źszych jui dniaeb ma być w 
c:alej Rosyi prwprowadznna najsurowsza 

· superrewfaya wązystkich tych~ Irtóryeh d-oiych­
eia~ uznami za nierooln.yeh do pelnienia. 
służby wojskowej. „Rięez'', pyt.a, ezy .ma to -

. być dowodem! ie Rosyi zabrakło ż.olniena? 

Dział ekono . icmy. 
. \Jznnwienie giełdy petenburakiej. _ · 
Prasa . l'Osyjska don-0<si, że minister; &'ka.r­

bu ·bardzo ógraniczy-1' liozbę -walorów,, które 
będą oocyalnie no0tc>wane na giełdzie petera. 
burskiej. Z pośród zgórą 1,000 papierów, wid:. 
niejąeyeh niegdyś na cedule peters.hursltlej, 
zestawienie ministeryalne wymienia zaledwie 
47. Doipu~zenie dalszych walorów .do _han­
dlu "gieidoweg-0 będzie w każdym poszereg61-
ny:m wypadlru uzaleZn:i-0-ne od decyzyi komi1a 
tetu gieldy papierów. Z pośród.papierfrw pań„ 
stwowyeh- notowanymi będą tylko 4% renta: 
państwowa, 5% % poi. W>Ojenna, z r. 1915, "o­
raz 5 % % poz. woienna z r. 191Et Dopuszczone 
w--staly listy •zastawne wszystkich bank6w 

·ziemskich, bardzo pós:rukiwane . na foka!Y'; 
wylą~wne iostaly natomiast poeyczki vrenll-OW 
we, po<lleg.aiące znacznym wahaniom ~ 

· Z liczby akcyj. kolejowych wykaz W1lJllEl-
nia: W!adykatilra~kie, Moskwa. - Kazań, ·Mo­

.; · skwa _.. Windawa · ··...;..· Rybińsk, Pierws~ego 
T<lw. dróg doi~zd<>wych i' Póln-0eno-Do-niee~e. 

Zamieszczono następnie akcye wszystlneh 
bez wyjątku bank6w _ handlowych petersbur­
skich, wyłączając iednooześnie moskiewskie-I 
pr{)IWincyo-nalne.. _. . -

, Rynek · naft&WY jest tepererentowttn)} 
przez 5 jednootek, a miant>Wici~ akeye T~w. 
naft. Ba~ A. L Manta.szew a et Co,·. R-os. To-'1'0 

Naft.a, G. M. Lian-IJ'W\Va Synó~, I. N. Ter-.-A» 
pow a. 

St<lsunJrowo- licznie repxe-renrowane ą 
walm-y meł:alurgfozne. w rubryoo tej znaj\iu­
jemy: fabryki· mechanfome Baranowskie; Za" 
klady h11tnieze Bogoołt}wskie, · Brid:Ską. w-a.J. 
oownię szyn, T-0w. metal1m:gic:zne· Donieck<>­
Jurjewskie; Zak1ady bud-owy m~ K.()!-OJD' 
na, Fabryki meclmnfome G. A. ~~,Za· 
kłady . Maleewa, Petersburskie zn,hlaq~ -~e:!8" 
lurgiezne, T<>w •. metalurgiezM No~t>P~~~ 
pool, Zaklady .· Putifowskie, Fabryki _Sił~ ~ 
Taganrookie T-0w .. mełal•urgiezne, ~Ką;walf.«. 
eownie. mieduaną i fabrykę nahoj-0,W, lt{)S. .~ 
warzy$two -wyrOlbri tp00isków i ~~-.~"" 
nycll. ';;· ,·.. · 

Notowania z dnia '4'1 W .. 
Spadek-kursów nie nstają; -

1001 uzyskania środków obroro 
ka, *6 ~ :Warsza~ int-a 

.;,,: ,:::. -~· fi-' ~- < 



Nr. OOO. 

m&erya.łu wehlońąć. Obroty Listami Zastawnemi ! 
!duże. waluty średnie. . ! 

n o D ~ T N~. po n s ~ L r 
6lałd a parys.lta. 

.... Papiery. procent. f Żąd~oł posZ: I Dopełn. tranz. 
PA.RYŻ 2l.IX. 

łt.18 
ł0.-
56.~'5 
~G.2& 

Po dł'u.iieh; lew; ei~eh cierpieniach zasnął w Bogu wczoraj rano mój 
llajukochaiszy M!\Ż, nsr: ojmeo, d~iadek, brat, szwagier i wuj 

B'!• renbi fr.utcill!;kit • • • 
5% po±. francus!:-11 • 
i; s poz. ros. z r 18S" l°lo Oblig m. War-

9H!O 
!}t).-
85.71) 
g5,._ 

B.p. I B LI 
' s1.11wv z r. 1915 97.25 95.75 

6°tn.Obli~. m. War-
szawy z r. 1915 97.215 95.75 

-.- S In „ „ z r. 1005 
Banque de·Paris • • 
Credit Lyonna.is • 
Union Parisienne 

10.9S 
~ • 1sio:1.-

10Q0.-
11llo('l.-
675.-

b. kuiiGu I obrwatai m. Łod:d, 
prz•ż;rw-sz:r lat 58. -.-

Listv zast Ziemsk. 
4i1, °to • • • • 92.1)5 91.65 92.15 92.05 Baku .••.•• 

„ • „ • fiSł.-
1501.- 1007,-

4'?<;,-
350.­
i45.­
~M.-

Wyprov.>adze!!ie 1h"ł'Jgielt wam ~fole odhędzie. si~ w niedziel~ dn~ 21).go b. m. o godz 
1 J'1'. z domu l'rey ul. Piotrkowskiej ~ 25. Stroskana Rodzina. 

Listy zast. Ziemsk. 
4 °1„ • • • • -.- -.- -.-

Listy zast. m. War-
szawy 5 °Io • • SS.- 87.- 81..55 87.25 

Listy za.st. m. War-
szawy 4.1/2 

9
10 • , -,- -·-1 -,-

Fenta • • • • • -. - -,- 100.25 
§o/o m Łodzi • • -.- -,- -.-

~rki niem. na/bywano po 48.50, 48.40. 
. - Korony - 82.00, S2.80. 

::. U.sposobie.a.ie slabe. 

§ 

6iBłda berlińska. 
-- --~· .. 

:pzisiejs:ze obroty prywatne na giełdzie be1'r 
jjńsk:iej wykazaly tendencyę mocną przy tra:nmk- • 
eyaeh spokojnych. Pożyczki niemieckie trzymaly 
lldę zupełnie mocno, rosyjskie spokojnie, renta ru­
nnuńska niejednostajnie. Pieniądz na każde żądanie 
e1kolo 4X%+ n.a 1l.ltimo 51/ 8 % i .niżej. Dysko.n.to 
ttrywatne 4r./„% i niżej. 

Berlin, ?7 października. Noiowarua Irnrsow 
,ilewiz za wyplaty telegraffozne: 

Nowy-York 
Holandya 
Dania 
~rwecya 
Norwei;!ia 
Szwaicarya 
Austro-W ~~,ry J Bułgarya 

27/X płac. ż.ąd. 

" „ 
„ 
„ 
„ 

5.48 
227.25 
155.75 
l59.-
15S.7a 
101137 

68.95 
79-

?i.50 
227.75 
156.25 
]59.50 
159.25 
106.62 
69.05 
80.-

. _ S*ł'Uitf 

Briańs1."ie • • • • • • • 
Lianozow •••• 
Malcew • • • • • • • 

"Nafta • • • • • • • • • 
Tulska fabr. nabojów. 
Lena Gold.. • • • • 
Goldfields • • • • • 

--

-.-
551.­
'U!i.­
Jl~.-

1597.-
44.-
45.-

LONDYN, 25tX 
21 11!"' Konsole. • . • • • 56.6/8 
5°10 poż. ros; z r 1905 . F9.-
41/1 poź. ros. z r. 1919 77 -
41/2 poź. wójenna ang. 9?i.1f, 
Goldfilds • • • • • • • 1!/4 
Francuska poż wojenna. • -·-

Kursy dewiz. 
Pełersliurg 

10 f. szterl. 
100 franków fr. • • • 
100 franków szwajc. • • • 
100 kor. szwedz. • · 
100 kor. duńsk. • • • • • • 
100 lirów , . . • • • • • • 
10'::1 guld. holend. • • • • • • 

1 dolar • • • • • • • • 

Amsterdam. 

Czeki na Berlin • 
„ „ Wiedeń • 
„ „ Szwajcary~ 
„ „ Kopenhagę 
„ „ Sztokholm 

. 
• 

16(10 

14!;.-
52.-
57.50 
8').liO 
ss.-
47.-

t:M.-
3.02 

26jl0. 

42575 
28.30 
46.475 
66.40 
69.40 

1605.-
45-
45.-

_,....~ 

951118 
l.'1'4 -.-

1S/10 
144 ...... 
52-
57.50 
86.nO 
8~.-
47.-

124.-
3.02 

25110 
42.80 
28.fi') 
46.875 
66.f>O 
69.50 

„ 
" „ 

„ łfowv York „ Londvu • 
„ Pu-yz 

Newv Yerk. 
Czeki lUI. Berlht (a v.) 

„ „ Parvt (2 v.) . 
„ Londyn (60 dn.) . 

„ „ tt tele"'afia. 

Czeki 

Zurych. 

:na Berlin • 
„ Wietieft. 

24.'3.~i 
11.6{ 
łl,90 

2iij10 

70.l ł 
;;,~(.56 

. urn& 
4.i~35 

~110 

9U'O 
1';1 .'?5 

" 
" 

„ .Amsterdam • 
„ Nowv Ywk • 
„ Londvn. 

• 215.2h 
l!..'21'; 

" „ 
„ 

„ Paryż • 
„ Medyolan " 

Wiedeń. 

B:m'knótv markowe • „ 
Czeki na Amsterdam 

„ „ Szwajcaryę • • 
„ „ państwa Skan.dyw. • 
„ . Soffo • • • 
„ .,, Nowv York , 

Banknoty rublowe • 

Londyn. 

Czeki . na Amsterdam, 3 mi~. 
" " „ krótkie 
..., Paryż, 3 mies. 
„ „ „ krót'<:ie • 
„ „ Petersburg, krótkie 

Fiij 

~l'>JJ~ 
91').20 
80.50 

2ojf o 
H-4.S(') 
ll29.50 
155.-
230.75 
11:>.n 

7.945 
f!SO.-

!4jt6 

11.755 
11/9 
!?l..!e 
'Z1.1fJ 

155.50 

!4lUO ł 

1.1.6~V. I 4J."l5 

~?4:Jt0 
7(),1.14 

!"..Mi'lG 
4.1125 
4."!61!5 

23110 

92.­
r.1.S"I 
2Hi7.'} . !\,„, 
·t~.ć~ oo.z; 
80.~0 

!5110 
144.BO 
329.50 
Hin.-

. 230.75 
115.75 

'l'.945 
280.-

17116 
. 11.SO 

11.655 
~.20 
~."l9 
158.50 

„ 
„ 
„ 
„ 
" 
" „ 
„ 

Paryż. 

na Londvn • 
„ Nowv· York • 
„ PeterSburg 
„ Wl:ochv • 
„ Szwajcaryę • 
„ Mndrvt. • 
„ Amsterdam • 
„ Danię • 
„ Norweg!~ 
„ Si:wecvę 

23/10 

27.79 
5.8153 

181.50 
8\ł.50 

ll'l 50 
ó9?:'10 
23ą,-o 

157.50 
1»2ó0 
rns.no 

20/10 
27.79 

n.8350 
181.fiG 
90-

110.50 
59•1.50 
2~0.-
157.5:> 
lil:?-
16'.i.-

GE& 

Red.aktor odpow.: Aleksander Bieliński. 

Druk i nakład: Wvnawnictwo no1skio A. NAPrnaum 
U. ZA WltOW8KI. ., 

OBWIFSZCZENIE. 

Wyrokiem są<lu Polowego przy Ces:irs1rn-Nie: 
mieekiej lódzldej gubernii wojennej z dnia 2S paź­
dziernika 1916 r., skazano prawomocnie na śmierć 
robotnika P a w l a Cz u b ę z Masłowic, powiatu 
wiełuńakiego, ponieważ pooiadal on broń palna, u­
iywają.e jej w napadach rabunkowych na rnf eEz· 
kańeów :i....-aju. 

Wyrok. spełniono dziś :rano, o godz. 7 :prze;; 
Mmmelarue. ,, 

Łódi, Z'l październilm 1915 r. 
· Gubernat?r wojenny • 

. M'N „ . 

on certo wa 18l. Dziś i jutro 
O.lua Orleńsl<a T. Ulanowski 
primadonna Opery Warszawskiej Reżyser. b. Momusa. 

Fię~na kr,Yowa .estll"ady. niezrównany piosenkarz. 

i wiele inńych. Początek przedsta'Bleń o godz. 8 l pół I 9 wieoionm punktuał1111la. i wiele innych. 
Kasa czynna codziennie rano od godz. 11 do 1 pned poł'. i od 4 do 6 po poł. w Sali K6l!leerfowej. 

Kierunek artystyczny: Tadeusz Ulanowski. Kiorunuk m.~zyczny: ,pani Anda Kitsch.!!YlYI„ r..łlJil.lnówna. 
····ct;n.:y··m.T;j;c;~·od·as·k.-oP":·---· · 

Jutro całkowita zmiana prog111am1111 
............... „.--·-·····-······-·•·.·--~-·········-···-··· . 

Biuro ogłoszeń ,,MERt{URY", P-kowsk<> 32. 
••""-•!"'••••···· „ •••••• „„.„ ............. „ •• „„ ••• „ .... „ „ ••• ,..„ •• „.„„ „„.„. 

uniowe oo ścin no 
wyst~py znakomitoi, 
słynnoi krółowoi ki„ 
nomatnur. (polskiej 
:flsty }fletsen), 

TEATR PULSU 
Dziś ~w sobotę, 281X i jutro.w niedzielę 29/X W sobotę, 28/X o 4~ej W niedz:erę, 29/X o g. 3 

po poł po poł, 
PD C8llil6h najnii~Z1/Gb po cenach popularnych 

· o godz. s~ej wiecz. 

AR 
-t.ódż, Ceglehuiamn 83. 
2171-80 ... 

,~ 

Pasma dram. w li nil.sł. J. l§łou.rackiego. ci: łooy las''.i· ,9J(a Dnie"· 
:::::::::::: Bilety _do [Jabyc1a w cu'k1erni Roszkowskiego :.:.:;:::::::.: 

feaiłrif ł ** HS ttt'*++ ... aa 

ATR
. Wwlf f 11· tódt, Konst~nwnnwsKa 16. ł Dziś o a-ei PP. · . Dziś o g. S- i w Niedziele 29 (} 8 

· u L Zand.be.rg I ł u a l i\k ł 
.. · . . . .&:i. N.A. Wachsman ł .. rt „. . os a 
·2528--1 dY,rekcya ł . . '1a . 

Juliusz HDlfR i Herman SłfROCKI. ł Tragedya z udz. Ea Adler& 

Jlurto"'aTY i S 
detaUezny . 

Panna opla 
Operetka w il od.st z p. Goldstein. 

przeniesiony został z ul. Zachodniej Nr. 42 na Piotrkc:n::v „ 
ską Nr„ 33, poleca wielki wybór najnowszych fasonów . 

li' ęskiegc, dams~ie,ro i tzie0hu1e~e rhu:w.a. 
po cenach pnystępnJ"ell. 

: ·· . . ..• . .· . o Pruszycki, Piairkow~ka 83. 
~nrzrn 1•ę11•9'?"5!'.f Bill!.., &gł, .x·:mr tMlz. ria1r.:.. r1;:. • 

Tylko 9 dni· s~bot_a 28 p~zdZ. 
~ lł IlłEdZIE~a zg ,, -hlko dzis i intro! 

~ 

Zgubiono 
na uL Piotrkowskiej 

t o r e >il k ę r ę c z ml ą~ 
żółtą, · zawierającą paszport 
na imię Karoliny Texel, bi­
nokle i inne drobiazgi. 

Uprzejmego znalazcę upras!:a 
s:ę o odesl'anie zguby do teatru 
?olskiegO, C~ielniami. sa. 



I I IOdlL 

Nadzwye!Za,Jna t:ragedya' ós~u.ta na tle pożyola.małiea\sktęgo 

I bilety nłewałns„ -'li tn1lęd1 li 1_yfqtkOOJł IJdifłl przy llkBPlB obraza, cenv -znn1znl1 -podwyźszone 
Pnczątgk przedsta1I18 -, dłł po111&dnłs 1 UD dz. 5~ f, t r iWiQta i niellzlBIB 1 t t 7 i t -.,- Plmvsn przcd1ta1ionl1 pn csna;b z11cniRJ&l -... 

' • 
llKDPBiGIB losy . 01ich Matekłl 

i mąonionie 1 da I 11_ un~r ~08 _Mk. 6.60 r. 1 U u. /4 Mk. 1.65. 
I 

' publi~tne w obecności 
delegata Władzy. :::: l1byWae ISZQdZi8. = 

Bturc Lot~t'jh A'l:e, 'l'w.- ,t Tt. hre11111ewtki•. waran:„.., JQ'6.. 
lew11U. 18; m. 1, w ł.oałt Samuel Welnbt1lł'i!• Plotrkó'Ul<Blal ill!, 

'!?{ Tomaszowłe1 Ęmenuel Goldman. :11502-2 

Poszukiwani natychmiast 

I 
w większych partyach ślusar~e, kowale, tokarze, 
gsrnoarze. bednarze i stułar2e !~ 
Na bardzo dobre warunki 

i wysokie "WJDagrodsenłe. 
Zglo~zen_ia Centrala robotnicza 
przy1mu1e 
w Pabianicach, Łasku i Zgierzu. 

Ob wojna świa 
-11łą dalłodrdł lbezpł1c11111 11 iJdL 

·il:· 

'olskiB Tow s o BZPi ZBi 

·.·· ł1rzozo nić" '' . ' . przyjmuje na dogodnrcll war1111kacb 

~ llbozpioczonia na ż y ci o, Kapitałów, 
od Wypadków. 

Posagi dla · wczut stypendya dla chłouców. 
Blnro DtrelQI w Warszawie: 

Mazowiecka 22. 
A.jetttlll'Y VI miastach Królestura. 

~~ 

laJUu do nrtHnla szmat,: 
z długofetniem _ do!wiadae-ni em w BOrtowanit1 szmat wełnianycli 
1 baw~!n1any~h p~sz?Akiwany _ przez. poo,vdne przedsi~~ior~two łtan­
d1u umatam1. P1&m1enne tgłosttn1a z podanietn ~c1op1su. odpf. 
sami _łw1adeetw ()t~ refere11cytuhi prosnny_ składać w administra:. 
cyi ,„G o~iny"' -.. t.odżi pod literami S. L.- D. . ~l 

~ła~y J.~~i~lo"icie 
Łódź Zg_iers~!i al. Ił_ -i- _Główna ul. 1 

Piotrkowllka 26 H DJ ana 
G~rny llynek 

podzeluj, 1 _ 1necJqg11 10 minut -na mie]&GU 
na poczekaniu. 25s4--1 

Dzieetnne zel. 80.-90 kop. 
damskie Ił; 1.00 .... 1.10 „ 
męskie ,; 1.25·1.35 „ 
butóur . „ - ,t„50 ;, _ 
Pot)!tzeb~ ·~ czeladnley? 

Biuro in.ełalacJ'.ino-łechnio~1H~ 

- .D _ I== 
Piotrkowska 17 - ŁÓDŻ - Zachodu.ta 52 

O Z .; 111 P~udstawłnlelstwo ·Głdwn~ 
,,.. Dz1&lna 28„ li rAR cllMEJC OBOASOWYCH firmy „Pro- 1 

wodnikoe, różnych numerów, w ró~nych kolorach, cie- ;J 
mne, b1ałE7 .tólte okazyjnie do s. przedania, równiei ~ 
c:zę~ciowo. K\l.&tow1 Wólelta.61110 21, m,. r.Bo aii-.---- od 1-8 i od '1 wie<.lzorem do 91

t:i' łlłlllllllllll•••••••••••••••••d 

I Wanny żelazne la_ oe. ru· amkł w wielkim 
po eca - glazurowane. Wyborze. 

wykonywa. instalaeye kanaltzacyj110„wodoc1<ł1towe, ogrzewania cenc 
. ti:arne i Filtry biologiczne. 2ót8-~ 

OgłD8ZBiliB a: 
nl!ObJ inteligentne rnogt:'J, ttty­

IJ skae sta~y uirobek. Zgło­
szenia: Łódt. .Nawrot di 1, ksi~­
garnia. · :.1526 -1 

lntnngDwtn panna. We~zawian- Donłssłnnfa ~ifm-tth& - Lokalna 7.ag··- paszpo_ rt niemiecki. wy„ u uu uu ka (1zraehtka) z H u w111m1 Ul ..,„ u dany w_ todzł, na imi, 
gimnazyalnem wykształceniem po- Sta "sława Ka ·riskie"o "'asz 
szukuje ' kondycyi na . wyjazd. I I Atrament Glinskiego po- lud t· młodY, człowre~llG\ po/l1 rosyj~ki ~~ to Sam~:' na: Poważne referencye. Warszawa- • A. . • Jeca ;skład fa- fil en ny szuku1ę 'p.OkOJU .u- zwis ko. oraz kwit od paten tu 
Pańska 4; m. 19. l.?44.5-1 bryczny t.ódt, M1koła1ewska 34. ~eblowanego !!i o~dz1e;r1em we1ś- szewckiego. Znalazca zeehe& 

nanko I WJthovanlB. 'tndont niemi,eckiego technk_ z„ - ciem ytt~. rodzm;~. Ofertł: w zwroeić: Łódt. Mikołajewska a7, 
!1 u nego mstytutu poszuka„ - „Godzime w Łodzi dla „X KamiflSki. 2:i29-1 

Dla ~kOn!lJon·l!l stylu w pol„ je kondycyi lub lekcy!. Łódź, Knp"IA u:tywany wózek dziecin- Jknlłzork~- ~h_ ZY!ft ał a :11r:zyjmu 21i08-2 
- 11 MO Il skim pragn..; Dz_ielna H,8, Kemg. _ 2478-3' u y ny snac:erowy. Oierty Il u 11 je. Łodtt P1otrkow-
,'korespondencyi z wykształco· wraz ż podaniem ceny w „Ocr ska. :l2d, m. ~. 2229--20 t !l pok/a.1. c:_ienłyi :t ~ató• .z~r1·1· nał _P __ asz:port nie-~ie-cki, ?Tf.• 
nym polakiem, któremu w równy ----------- dzinie" w Łodzi pod „l.. K.". 1m U 1 wem ośw1etle- uu dany w Łod.z1, na 1m1~ 
sposób dobomogt: w niemieckim. ~tn''do· nt 2: wieloletni'" nraktyk" - ~412-2 niem; przy rodzinie, do wynaję- Wmceriteg,o Wójcika, t6dt.' NG-
Oferty „Udoskonalenie". 2a25-3 '1J r '* BJUJ"BDB Md" Piotrkowsk_ a 89. Cla zaraz. Wiadomo§ć w admr~ wo·tagiewnicka 14. 251-l-l: 

f rzysposabia do wszy st„ "" · tr - ·- G d · 11. - "-
kich szk6 $rednich. Specyalność: _ Czyszczenia okien, tr()o ms acy1 „ _o ziny w Y..Ndzi. 

~ freblowska K _ Weigelta, łacina i matematyka. Adres: Pa- KOrzvttf1J..JC.I8 t okazyil Z powo- cinowanie. uszczelnianie -okien 
u Łódt; Narot M 12, i:irzyi· sa! Majera 7, Zeflskie gimnazyum JO u -dll - zlikwidowania na zimę. 2486-2 Zlłg"ffttł pas~port niemieek1 'łfl/• 

muję chłopców i dziewcz~ta od od 10 ..... 1~ 2361 _ 2 interesu są do nabycia po cenach ------------ PO'!!OJ•' umeblowane do Wyll3.J~ u IE dany w gm. uobt"at 
lat s, codziennie od 3 ..... 5 po pot nizkich rótne resztki na męskie - I 1 cia prywatnie.- Elektry- na imię Walentyny' Jakóbow„ 

2225~10 1 damskie ubran.a 1 okryc.a oraz b d · ul Piotrkowsk::i od czne oświetlenie, centralne o- skiej. . . ~501-1 
barc:_hany i chustki zimowe. Łódź., C 0 z~c ' - "" : _ ą -Radwafisk iej do E- grzewame. Ceny bardzo przy.. 
Widzewska 40~ m. 10. front, L wangielickie1, z~ u b i o n o bucik st~pne. --tódt, Andrzeja 6. 2-łlf?-d ndz.10·1~m Iekcyi w z~kresie 5~ciu 

li U klas szkoł średmch. 
Wiadomość: Łódź, Konstanty- A A Mobto mało utvwarie i 
nowska 13, Restauracya. 2517-1 • • łJ u futro_ tn~skie tanio 
-.ammmmmmm• sprzedam, Łódź, Piotrkowska 18J1 

• rn. 12 lewa oficyna. H pi~tro. 
c~ 2466.:......a 

Posudy i prace. 
łlnfrłł'ohn!I nauczycielka znająca I MobJo różne z kilku -pokoi 
fu hUIJ u gruntownie francuski, a. U ·U sprzedam. Łódź, Piotr„ 
polski 1 niemiecki na godziny. kowsk:a 189-9. 24-05--6 
):.ódż, Spacerowa 11, m. 8, od 
3--5! 2470~1 

ł lltfif n wyprzedaje mi:ej ceny 
, Hłu u kosztu. tódż, Orla ~d 

P!!n"lollk!I pzraelitka) do dzieci w stoiarm. 2i53-l5 
IW u LI t pomocy w sprzą,ta-

niu pouzebna, _ Łódt, Połudmo- l · IB -sprzedam. z trzech 
wa 206 m. 15. ZąłaMi'! się oJ pokoi. t,. e a t, ;:>pa-
12:-ej do l•ej. . _ 20~-2 cerowa aw. m. 5„ - .- l.1494-l 

piętro na prawo. 2523-4 gemzowy. Znalazca zechce zwró. _ Z • ł paszport niemiecki W1"' 
----------- Cli~ -za wynagrodzeniem Rb . 2, dó ---------- agmą dany w·· t.odz1 na. imi~ 

szewca Nluchniewskiego, ł.6Jt~ Abrama Dawidowicza.. po rtfeł( 
Karłtłd -najtanief nabyć motna~ 

U ł.ódt,- Nowy Rynek 5. 
SwiadectW'o -na wywóz -zbyteczne. 

Radwanska . .n. 2ilol...,.i Zagubione dokumunt1. zawierają.cy rol. ia3 1 rótne do-
1rnmenty, w $lL':fzie przy u~ ?a.lic 

25
l
2
-

2 Po&znkuje ~!~~~~:~ozm~it&;-
Kanvgy· d~ szycia} utywam'!, ta„ Wiauómo!I! u Turkowskiego. 
M lł&łJ .- n10 sprzeda1ę. \Var· c.octt. -Ptwna 17. 25u4-;, 
sztat reparacyjny 1 Perla, Łódi, 
Piotrkowska tl9 w- podwon'h.1. 
Igły1 o!twa. i czę.Sci, hurtowo i 
uetalicznie. ~4.11-3 

Jn Wolnickiemu -.zaginęy a skłej 11?. Znalazc~ prosi Sl~J 
kwity na sum~ rbl. :.::O'J, zwróceme, pod ądresem. Ło-l. 

rol. lbO i rb!. 2U 1 wystawione Nowo.Cegielniana 4.i 2509 
przez W. Woźniaka, które nie 
mają tadr:ego znaczenia w obcym 
rękl.1• Zastrzeżenie zrobione. 1 !łU.lll~ł p_aszport nie~iedci, '!Y." 

~Mlł-I I.Ili ą <lany w toazi, ~ ~1111c 
_____ ......., ______ Maryi t'ietSci'I. -~-oo-! 

Ohraczkft -_ślubna z_ag_un_iona. Od· 
U li! aac za mrzymanietn 

---------- uooreJ;l.O wynagrodzenia, - t.ot.iź, Hrnri•ł111'ono pastport niem_iec~i. 
~1otr.kowsKe 400. _m1eszkanie 2u. łłi\hU1.1 _ . wydany w Umę1ow1e, 

'i"karyna· w tablet-kach dt?. na- 2485-l na 1ni.~ Władysława Kozłow--
1 ul I bycia.. L. G 1 u ck, sk.1ego, świadectwo S!usarsku! na 
!.<xlt D.ł:i.!~ 96. ~:_.l lillll!llll!lllllllilllill!l/l8Bl1t~ S(łIDę-Ul'li_; l I'i'· ~ 2511_,_l 

„ _„ -




